
m, m. m k

Ł U  D  © W Y
POLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ

owak piłfflPsmaaiffT: 
V9it Lwowto 
aU» d(4 &u fcaayeń s E S K Ł U E S
m 3* J s c o » ł  (1 m  -1 w i a m  »noę»p«jJ.I Ł» ,1 »£.-»'»»' JuLrol»anf“ u mi-isi0.«. « JŁ t '« iB « o ita iW  i M i*Qj> «v to.-,
**.’*  .^i w i n  a  a o o p .*  Ł  Iv  ^-a ogSoaaeiau 
19 f61Ł i o « M .  b i »
I n ^ U t a i a .  0 ( i U M « » n » ^ ,  - 
Z rn iło tJ w o m  s w iH p  a a tr a w  * 0 0  U k^ „ SI Biwip., iat* < WŁ.
k o iB I« iV * »  .vil MB|T »  3* V  i * . ' I  - « !* •  . 

a K a ia  0*  l e r  e it a i  im ,

A d r « f  Reóakojrł i A45»m !*»p a c y  j  
Łh^Ht, iSfa ScifkSttffestd i. 8 $.

Gm* jcjodffceMao tu«n*T* •łMKUwze cały*

d  J V S m r 4 & : f c

NAKŁADEM: LUB*  T O W . W Y M W M G M G . C2BK F. K. O. Mi. 142.778. r e d a k t o r  n a c z e l n y : u flH T «ł&  w .  a s a y ss a s s *-

N ota  PolsSL N acz. D o w ó d z tw a
Jrtr-o na«lip^i spotkanie patnscnsiesrfkłfcK*. ■

WARSZĄWA. W ydział prasowy ministerstwa 
spraw zagranicznych kom unikuje: Na radiotele
grafii naczelnego dowództwa arm ii aowietów od
powiedziało w di_iu dzisiejszym naczelne do
wództwo wojsk polskich, następującym telegra
mem : Naczelne dowództw® armii sowietów w 
Mosk wie. Warszawa, 27.' lipca 1920. Wielka 
kwatera główna arm ii polskiej potwierdza od
biór radioteiegramu Nr. 2438/550 z dnia 25.

lipca IU20. i donosi, że p"ZS«&le SOUrefi upełtflł 
moeoiansc^ delegatów. dnia 30. lipca $■ gatfe.' 
30 (czas śtodkewo-europejski) . na to ndojsee 
drogi B rzcśt biiewsfci-Barawowieae. gdŁie s tej 
godzinie EsęeM się zm iłow ać przednie straże 
armii sowietów. 1 ;

Równocześnie zazn i czarny, że data 3P lipca 
nie została podana, w naszym radicielegrsmie 
Nr. 1654 z dnia 22. lipca. Psnaeważ wielka kwa

tera ffłó wna nie zna przepisów arm ii sowieckiej, 
odnoszących się do przyjmowania i traklow cnia 
pariameiuarzy, pros; my przeto o zastosowanie 
ogólno przyjętych przepków prawn mięckynaro- 
(lewego, ustalonych przez konweneyę haską z 
r. 18"3. . .

Szef generalnego sztaba &rmi. pokkiej. Podp. 
Rl2Wad5»a?3ui. geaeraf-porncznik.

•»

PamsN? koallcsfli
Dzienniki polskie zapełnione są wiadomo

ściami o idącej do Polski pomocy koalieyi, są 
nawet plotki, że widziano wysiadające oddziały 
w Gdańsku, że Francya i Anglia mobiliTOją 18 
kornusów. a nawet są „juaocrri" świadkowie, 
którzy ,n a  własne oczy" widzieli transporty 
czarnych, czy białych wojsk franeurkich

Nie wiemy jatde są pobudki amorów tych 
niedorzecznych wiadomości, ale mogą one mieć 
tylko te następstwa, żĄ  uśpi się czujność społe
czeństwa, która jeżeli sobie zdaje sprawę z gro
zy położenia, to uspokoi się łatwo tą rzekomą 
pora jcą- idącą z zewnątrz. Nie trzeba wysiłków, 
bo koalieya nas wybawi z wszystkich kłopetów, 
powie Sobie niejeden obywatel po wielce patrys
tycznej i krzykliwej manifzstacyi i spoaojnie 
czeka dalszego biegu wypadków.

Już tyle przeżyliśmy ztudrych  iluzyi, m i
mo to dziś przeżywamy znowu chorobę koali
cyjną. Niewątpliwie z rożnych powodów pań
stwa koalieyi, zwłaszcza Angiia i Francya śą w 
istnieniu Polski zainteresowane, ale równocześnie 
musimy sobie to jasno powiedz tć, że gdyby na
wet chciano stam tad przyjść Polsce z pomocą, 
czego nie można jednak twierdzić, to pomoc ta 
jest niemożliwa do uzyskania.. Swą w ijow nicrą 
polityką- pomzekiwaniem szahelką »a wszystkie 
strony otoczydśmy imię polskie wśród ludów 
zachodu taką przepaści) niechęci, że w3jna w 
mtaresie Polski wśród tych ludów należałaby 
«lo najbardziej niepopularnych. Podrostu pod 
grozą rewolucyi u siebie ani Anglia ani F ran
i a  nie mogą narzucić swym narodom wojny 
choćby dla uratowania niepodległości Polski.

Może się nam  to niepodobać, kto twierdzi 
jednak że jest inaczej, ten oszukuje własne spo
łeczeństwo, a ieżeli to czyni świadomie popełnia 
najohydniejszą zbrodnię.

Z tym faktem, że z zewnątrz nie przyjdzie 
Police p< moc —lilitarna m usi się społeczeństwo 
liczyć i do iego zastosować swoje postępowe,nie, 
t. j. oprzeć się na własnycn siłach,

Nie należymy dc wielbicieli koalieyi za jej 
nieszczery stosunek do Polski, że naiwnych po
lityków ’! pożal su Boże dyplomatów polskich 
prowadziła na pasku swoich, najDardziej egoi
stycznie pojętych interesów, ale zato trzeba mieć 
żal do koalieyi, a potępienie dla własnych 
stra sz liw y ch  błęciów, trz e b a  b y ć  nareszcie  «uio-

Zjfessi z-‘powoda .stanowSska
, s®sasi®tó®r.

\
LYON 22 linca (i J&) Pańio. Spotkanie Mii- 

lcranda z Lsoydcm Georgem w B oukgae spo
wodowane zostało aotą rządu sowieckiego, we
dle której Ros-ja zgadza się na propozycję an
gielską co, a® kouferencyi w L«pndyme. Ś  feoP- 
fe r e n c y l te j m ia ły b y  w z ią ć  u d z i a ł  ta fc ie  REftstec 
są s ie d n i-  fttórc praw? A są tsej.ijj z hasyą se - 
wiechą, życzejdem Rcsyi sowieckiej j««t, aby 
także państwa koalicyjne wzięły udeiał w nara
dach. W skun k tego zwrócił się natych aoiast 
n,ąd angiehki do aliantów donosząc iw o tej 
hoeie.

; PARYŻ. 28. linca. (Pat.) M iiierasd z upowa
żnienia swego rządu sprzeciwiał się do‘ąd uzna
n ia rządu sowietów. Na konfereneyi w Baulogne. 
postawi ©n szereg warunków, od których *peł 
nienia będą zależne przyszłe stosuuk. pen iędry  
Fraucyą i h®sv?.

jeżeli Roejb somśccfta podyktuje swoim są-

Ż o łn ie rz fc  a n g ie l s c y  c ty f a c h w n ją  w  
u d a ń s h u  b ro n  d la  P n is b i.

GDAŃSK. 28. lipca. (Pat.) Wczoraj pow ócił 
ta  z W arszawj7 kom endant wojsk koalicyjnych

wym dla siebie, a może Bobfażbwym dla dru
gich, a nic jait dotąd było eśwrotuie. \

Niewątpliwie dotychczasowa polityka nasza 
była narzędziem koalieyi i stąd spadło na Pol
skę wiele drisicjszych nieszczęść, ale nigdy nie 
jest dobrze, gdy się obcej niańce powierza wy
chowanie diieci.

Jeżeli o militarnej pom »cy koalieyi może być 
dzisiaj mowa, to jesiyme o iwateryałach vrojen- 
nych i jeżeh coś z zachodu nadchodzi, to właśnie 
tego rodzaiu transporty. A resztę Polska sama 
sobie pomódz musi, jeżeli n ;e chce, aby obcy 
na jej ziemiach rządzili. Polska mus. uczynić 
wszystko, aby ideał wolności nie był przywile
jem nielicznych wybrrńców i na takiej szerokiej 
podstawie oprzeć obronę swoich granic, a w po-

s.admn ctarutifti, f«5re s r^ ra ź s ją  ' fcifi niE,»«die- 
S?oś3i oras ich życiu psiityewaciriu i e&enr;tr,i- 
eznsm u  r~ «czjK  pcrtrsjktewanie tc takich cjho- 
lic2.ioś6iach ze sowietumi ssnaszaleho, że hca< 
licyc przegrała ■ zojnę. *

PARYŻ. 28. lipca. (Pat.) 13avas itfJPjrand, 
Fech, Mars-hal. Destiker i Beithelot przyjechali 
dziś rano do Boulogne sur Mer.

LYON. 28, lipca. (Pat.) O godzinie 11-ej przy
był dt, Boulogne sur Mer statek Rivicr* z Lloy
dem Georgem, lordem O.rzoncm, W aringthoncm  
i innym i dynlomatami. Po południu tegoż dnia 
rorpoczęłv się debaty i narady pomiędzy -przy
byłymi mężami stanu.
! LONDYN. 28. lipca. (Pat.) „Daily Chronicła “ 
podaj", iż rząd angielski porozumie się z rząda
mi włoskim i francuskim, pragaącr poznać ich 
poglądy n? notę rządu sowietów ula utrzynsanis 
js in fiie i politycznego fro rtu  ntiędzysojuszniczcoo.

gen. HacŁing. Pu południu o godz. ?-gie; roz
poczęli stscyoHOwani w Gdańsi u ' żołn; erze an« 
giełscy wyładowywać amunicyę przeznaczoną 
dla Polski. F

. '.^7 7YYf] ry n ł ,11

lityce pójść na drogę szukania porozumienia, aby 
przez rokowania wyrównać istniejące konflikty.

Tak polityka Anglii, rokującej z Ro&yą dla 
nawiązania z nią stosunków handlowych, jak  i 
Francyi, która swój stosunek do bolszewickiej 
Rosyi uzależnia jedynie od tego. czy wydobędzie 
od niej kapitały, pożyczone kiedyś przez rządy 
carskie, świadazy, że nizhie, materyalne sprawy 
graja tu  rolę decydującą, a gdy te zostaną za
łatwione, Polska za swą urojoną misyę „przed
murza kultury zachodniej" będzie osamotnione,
i zostawioni własnem u losowi.

Pomoc koalieyi m a przeto wieice problema
tyczne znacz* nie nawet w tych rozmiarach, w
jakich udzieloną być może.

Podpisujące Polską S^ozirczikę F
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Cd nas sam $ck, od woli naszej 
z a l s ż ^  z w y c ^ is f w o f  

Dąjmy je armii naszej, 
gdy umocnimy Skarb Polski.

„ i f l y z w o l i n  f en d o s z e k a  d n ia , 
fifo  w ła s n ą  w o ią  w y z w o l o n y * * .

W T S J U A Ń R K L

Pożyczka Obrony i Odrodzenia Polski
m m l  f a j ć  p m l & r y t m  w f © t e l [ F # t a t © !

im- mm

O s !  p :  T t T j h y - J  a  m i s y !  ^ 2 3 f f * ! C f k l ą 3  d c  F - ® 2 *  . k i
D© W a r s u a w y  p r z y b y ł a  m is y a  fr a n c u s k o - 

a n g ie ls k a , śtażegi a z n a s tę p u ją c y c h  o s ó b .
G e n . W e y g a a d  ja s t s ze f. s z ta b a  m a r s z . F o c h a , 

p . Ju s s e r e n d  — p o s s ł fr a n c u s k i  w  W a s z y n g t o 
n ie , A n g l i k , l s r d  d ’ A b e r m o o n  — p o s łe m  w  B a r- 
S ia ie , g e n . R a d » i i £  —  n a jm ię k s z y  b o d a j o- 
b e c a ie  & j*t o r r te t  w o js k o w y  L l 9y d - G e o r g e ’ a . P r z y 
b y ł  r ó w n i e ż  je d n o c ze ś n ie  a n g ie ls k i g e n . H a y  k in g  
s z e f m is y  i w o js k o w e j w  G ś a ń s k u , -w s k u te k  o d * 
s t ó w y  r o b o t n i k ó w  p a r U  w y c h  g d a ń s k ic h  w y ł a 
d o w a n ia  t r a n s p o r t ó w  d o  P o l s k i .

M is y a  ta  n ie  m i a ł a  c za s u  n a  r o z m o w ę  z 
d a i e u n i k a iz a in l  p o l s k i m i  za ś  s e k r e ta r z e  c z ł o n 
k ó w  ie i r a is y i n ie  c h c ie li u d z ie lić  p ra s ie  p o l
skiej in fo ra n  a c y i, za s ła n ia ją c  się t e m  że z o s ta li 
p r o s z e n i id U c z e n ie m  przez w y d z i a ł  p r a s o w y  
M . S . Z .

N a t o m ia s t  k o r e s p o n d e n c i p is m  z a g r a n ic z n y c h  
i a fo r m a c y e  o t r z y m a l i  i „ K a r y e r  p o la n i*  p o a a je  
o  t e m  n a s tę p u ją c e  n ie z n a n e  s z c z e g ó ł y :

M is y a  p isze  „ K u r y  e r p o ls k i  “  p r z y je c h a ł a  
g łó w n ie  w  c e lu  k o m p e te n tn e g o  s t w ie r d z e n ia

P o M a  j a k o  p r ń s lro o  " ie p o d łe g łe  j s s z e j e  
is tn ie ją  i ? )

albowiem z wiadosaośei, szerzonych zagraidcą 
przez bnluzewików i Niemców i Łie dejjaantfr* 
w»i*3rch przez nasze placówki dyplamatyczne, 
wysika, że „nec locas ul»i Palenia fuit*.

Przekonano się, że niatyltio Wa-szawa jest 
jesncae w rękach polskich, ale że i wiaóorae ść 
o zajęciu Lyrswa przez belszewików jest nietyl- 
kot jak  informował w Paryżu hr. Zamoyski, 
przedwczesną („p:roiaeturee“). ale znpełn.e nie
dorzeczną, czionaowie misyi wyrazili swoje za
dowolenie z tego, że doszła już do poczynienia 
kroków ® rozejm na froncie Dalsza wojna jest 
zdaniem ich, bezcelowa.

Z w a l s z a ż  & a i8e g iiik B W  f z C a n ie m  A n g M k ó w ) je s t  
n a jła tw ie j-  z ® tó e r s ja e  z  n im i t e k ć j  i n a n i ą K U -  

ją e  ati t u a k i  F ia n iT a w e .
To ostatnie ma wpłynąć w znacznym stopniu 
na zaniechanie przez bolszewików dalszych 
eksperymentów kamunistycznych na przywió- 
caaie własnoś-ii prywatnej i aenacyonallzacyg 
handlu, przemysłu i bantów .

■ Dalsza ewentualną ekspanzyę m ilitarna bol
szewików na aaciaód nważują członkowie misyi 
za zupalnie niedepuseczi»in.ą. Entejjitó.a zapo

biegnie temu stanowczo, a w jaki sposób, za- 
deerdyją wojskowi członkowie misyi, specyalnie 
świetny strategik gen. W °ygand,

Gzy
e w e n tu a ln a  p o m s e  w y r a z i ł a b y  s it; tc p r z y s t a n i u  

w o js k a . j e s t  6 a r o z o  w ą t p i ł e m .
Zapytani o prawdziwość pogłosek o mofeinzacyi 
©udziałów wojsk, francuskich i angielskich, 
członkowie misyi, zasłonili się tajemnicą woj
skową, dali jednak delikatnie do zrozumienie ze
f r a n e y a  i A n g l f a  g i i r t  s r a ją  K ło p o ty  o  S iy ry i 

i M e z o p o t a m i i.

'X

Ko&lieóia odrzuca pomoc <rojskuo>ą 
V8ęgier dla Polski.

REBL1N, 27 lipca. Berlińskie pisma donoszę r 
Sprzymierzeni Odrzucili propozycyę Węjfier, w 
której rząd węgierski ofiarował sic z gotowością 
udzielenia wojskowej pomocy Polsce przeciw 
bclszewikom. ?p zymierzeni dopatrzyli sie w tem 
rajsnerzonej przez "Węgry próby rewizyi tra k ta 
tu  w e rsa lsk ie g o . P o n a  ó to  są p rz e c iw n i utw a rże
niu silnego wojska węgierskiego.

M m i  eSjllczo wojny.
Zbhża aię szósta roczttca Óznfarci Jaur *sa. 
oo rokuj będą ją  obchotldfi robotnicy Franl- 

cju r/ohotrwc!/ i ĝ offttyfc fiacyt Jstycstne świata. Mje- 
! jflny tu vf Wwmami&  uczcie po raz pierwszy pa
rnię* ratSBimte- tsmę ■‘riJ.kw&o sowaray^Kj snn- 

.OijT lawę i koronę Majędaymarorfówki nt> 
footrikriej. Rzocz wątpliwa, czy (nsaetrój drwig czy 
cjas» x śtfr yoe yjołą (w tytó, roku to uczynić 

łdiriato Aibl, na .ooliKkip.u pwę Frazicj/i aaoS.qa, 
.wyborczego Jauresu, wydało niedawno o- 

'daBwię. w której Bccyahrci; t^Ticij^aksei i '-oope- 
fmtyóci nawołują do uczczenia pamięci Jauresa. 
“ Sześć lat nrnja od Icl-wili, kfedy zamilkł złoty 
§sos Jaur«Ssa. Ulema gehiunza, którego natura 
jobdon ykx majrzadseemi ta"en.aaii. Niema,'ez |mówv 
cez którego bcsSea wymowa i*źwięicaB5ła we wwyst- 
jhaicti krajach ^ w iaow anycti, lirtteąc Idbzr tę- 
s^rijgce m  nowym pci^a^kan  Społecznym, o- 
.jsart^in na swicrzcfeJctwia Pracy. Nianaa*- ray- 
Śk»sła, pisarza, który wińflo.ył (o szlachetny ids- 
re.}. teac*ęścia powiizccbhego. Ni masz wyciiowa- 
,v/e4 ’ grrącej młodzie:" j ,  który [dtezę podnosił ku 
Bscayt; ta pbłata, nieą< snącugo. Niemasz bojownli- 

Sf^afwisIdliwśĄŁ i prawdy pLimasz mądregc 
piatrvnty, po « f  mego międry.ywocfen ,cs; ptrtre v,o- 
daiikir- pewnego i wies«eeego party i socyafisty^ 
tesntj, siiunasz słupa fł^eczypospoilitej; (niemasz 
tego, k t ó r y  był myślą jidaay robotniczej. Niemasz 
czto-tóeka dobre $g, profftegp, obrońcy wszyslidcJ] 
utciB9iion'|ifch, ŁpoetoLt Łud^teosai.

Siły posunre zgiaclElły gc l od cnw®o prze
klętego wiecaoTu 5ł’nsa 'tobotałcaa, ttiiórn, zda- 
‘wało «ę, r»B*ę zwioją .fł&jfubiśft, nie praefitaU 
nosić żaioby. Go scfeu G tej porze, «.r» wwrystkid. 
janajocii gTomadrą się tksny, [ażeby komunitó 
■vać (w duchu Mistrza, (k óry  z poza grobu nie 
piwajstał im pj,~'WWKlraÓ...“ j

W  reJcu 1918, fdy fcaczęhj d̂ą. saiowu zDierać 
chsacf^y ho Biilfenach, zj-echah W? nocj^aSfeś \rszy- 
stjhck krajowi w Etesyici i tu  jaurou najwięiraey 
mówca Micdsynarcidówki, w przepięknej imowte 
wygtoaTonoj z oobony k::ścio'a bwamgie^ictąccro, 
w  ■obecTO'X> rzedstewidoS kSasy robs ikłczo’1 
świata całego, wy^-iewił poch.vn>ę FAtojii; któ
ra go robctaicy brcjiić będą e całej słły, bezwzg !ę- 
dnle eż do supehrega wyeserpania...
1 Prrs'sz"a sfc stasnu wojna, któref trały świat 
bał" £Se tsfej potężscie i jp OTWseecłmjfe, ż© w u c z o 
nych, nieprzeliczonych książkach dcrfvod!z.ił jej 
“nietoożliwQ»c:.“ ! Z  chwilą maiO''d''-weriia arcy- 
ksiecia austiyachjego, Jaurcs rro^umfał tsytm- 
’cyę. Dręczy go nispejtój. py ta  a®m isiebie, żali 
nie będzie wcjnjy. Przychodki t-timatum Auatryi 
zwrócone do Serbii. Jm ros podejrzewa, że za 
dyplomacyą austi^cacką działa ^yptorrracya nle- 
mioclca Wie cha© dopuścić jrcyśS, że interwenićya 
onicoicKwa Anglii moće być rdrpscsown. Piętnuj© 
Au&tryę, pięs^uie Nie-^cy. ^ '-chce n« ckwiJę do
puścić •*yśli, że woma tfruoże wyDuchn/e.ć. Nie o- 
Bzczędzłf t®E Ptraocyi, nie jpazczędza *t05yi.. Pię
tnuje połitykę tooSrajtafesą Framcyl, pdętauje po
litykę Pjfiryi. Wcfcąś i lî SKęrlteeE woła o pokój.

Przychodzą a to i, diii krvtyccnt*. Ostatn; ty- 
deitń Mpca każ-a ma  Idwutoitnie *»ni?53|ać miejsce 
pobytu: jedTl© dlo I ro n ii  Lo^ffzymać btoadydSa- 
turę "ioc..'e^la'y ikaontet na poa’«  do
Izby DapctoTWisycŁ. PTzccto®tatóęgc <ibja miesją- 
cn był w Prcfcśeli, jn® {joBiedsen^u Biura Sacya- 
lfet CED-łaso, 'gdzie zaoeó/t^ał; że /“rząd francuski 
esym ws-aystbG, oo jeitt br 'uckdsłej mocy możlpA-T; 
w  ©nhi utizynsiaiiis pekom". pł8 %wn zredagował 
własr.oreczn5® dwa m-iiity: “Maniferd .ąa- 
Cwubiei taoonfcyj admtefchwcyjo-sj atre nnictwa. "*o- 
cya%tye:aieg!/‘, orsn “Datóaraeyę kiubu posłów
r-iocya 'istyc~łyoi“ , któee oaUrżalą AWW” e i
Niemcy o pro 'Katowani? św lidono hvojny. Na 
dwie godziny przed ^mierdą pnówił: “dyplcrna-

i iUb^jr w utepniu ,

jddeg» eobie nigdy uite wyoh .ja.icj “
^feksr-utrz po śm ie rc i Jaiaew p ó ć iń e ia zy »*e- 

zydjjit racy mimstrów, przeciwnSi.' & aawien da
wna Jau re» , pan Ctatijecmsrau; fcitaet w  swoia 
orgarie “Człowiek v a £ i j“ : “ Wczorc ] pędzay o- 
pętnnier ran ordował Jaurese w. chwili, g<b tev 
oddawał w  oapięciu niezuiocuowatiej lenergii po- 
dwójtiąji Hrtigc krajowi- pracując jz jedne; strony 
nad Mcfcowakiiem pohćin zwołując z  dlrugiej 
strojni-, cały naród Francuski |sa obronę ojczyzn./ 
Jpfeitólwiekb yiby stosunek nsaa dc teąo doktm i 
nikt nie zapratczy w fjodzśnfe, kiedy w^zystlue 
dyskusye powinny ."lanlitoi; ć, że (prz” soorz,7> sła
wy ntt-odowi jsw amu talentem, pddianyn wb fcłużbę 
wyscklrgo ideału i szlacuetaą podniosłością o- 
pinii.

Ltosem. ’Jaxresa było kaohuóstwo b raT«wtwa 
Sudów 1 Wiara w ftę wfe'ką ideę tak wielłn., ze 
nie może tej wiary jpcuiniejszyć oczrw.nstość bru- 
talha fe& Bów, Pada - w  godzirle, 'óedy» idealizm 
(tego musi zejść z twyżyn cudownie wkbinycfc 
myśli, eby zwoływać wszystkich jego przyj»eiG 
do wtald w  obronie (ojczyzny, k tó ra5 to wdka 
'jcist ijsdi.ccześnic "ya-Srą o tdfeę "Stracifiśmy wtei- 
kę  w:ę w* chwili, fedy ta « łn  HOtmala się ad 
napięcia ńsjwyśafej eńsrjgiU. ZcspóŁrr ■ szeregi 
np-, lodzk wazyslklcd p a r t y i  jeżefi ookój nau 
któdykoheiek sprowadzić chwilę wyrownaofa ra 
chunków, Porawmy; aby prace. 1 odcfeuic tych, 
fctórey za cel postawili feobie pogodzenie się ludz
kości, m.itały wynagiodzone w  bzhfoch spra- 
wit dlfwośc' społecznej".

To5d pisał Basadfliczy i bczwzgSydn;' prze 
mwiiłfi Jaureaa, t ;n  sam, |z litóryan Jaurer. aie- 
sbończoae prowadaił poł«v i*u w  azD â Depua» 
wanycm za mu^aftoryum Oemeucet <190$ — 
1001).

(c. a.
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I r d  i t r y j s a  i  S a r a t M a

do akfiya 2£jC2epre®j.
X ® m u n f k a i  s z t a b u  w & n e r a / m g ® :

Z dnia 28 1’pca.
Na północnym odcinku frontu oddziały na

sze planowo zajmują linię Grajewo, Osowiec, 
Kamieniec Litewski, Kobryr.

W centrum grupa polesk? po odparciu lo
k a ln y c h  ataków przeciwnika na szosie kobryń«

skiej bez silniejszego naporu ©dcholzi swojem 
lewem skrzydłem na zachód, aby nie tracić łą 
czności z armiami północnemi.

Na południu na linii Stoch odu spokój.
Nad Styrem i Seretem wojska nasze przegru- 

powują się do akcyi zaczepnej.
rien^czy zsstępea Laefa Sztabu gen.

KULIŃSKI, guu. ppor.

WIEDEŃ. (Pat.) B. K. z Berlina. Na posie 
dżemu parlam entu złożyli kanclerz Fehrenbach 
i m inister Simons sprawozdanie z konferencyi 
w Spa, Di. Simons wywodził między innymi, 
te idzie o to, aby trak ta t pokojowy o ile moż
ności wykonać. W  awestyi węglowej interwe
niował Lloyd George na naszą korzyść. Go do 
rozbrojenia jest Hoalicya niewzruszona mimo 
g.oźnych zuwikłań na wschodzie. Cncemy po
zostać wobec wojny polsko-rosyjskiej neutral
nymi, jednakżr trak ta t wersalski utrudnia nam 
tc bardzo.
N ie  p r z e p u ś ć m y  ż a d n e g o  t n n s p o r t u  r n i  d la  

je d iie j a n i d ia  d r u g ie j s t r o n y  p r z e z  n a s z e  t e r y  
t o r y u m ,

zakazaliśmy wszelkiego wywozu broni i amuni- 
cyi. Zarzucano ns m, że uznaliśmy rząd bolsze
wicki, stało się to jednak już za czasu posoju 
w Brześć u Litewskim. Nie widzimy też nic 
złego w republice sowieckiej. Cdbywa się tam  
ruchliwa akcya odbudowy, która w wielu wy
padkach mogłaby nam służyć za wzór (oklaski 
na lewicy — protesty na prawicy).

Radzono nam, ażebyśmy się rzucił’ w ra 
miona Rosyi, aby się w ten sposób pozbyć 
zonowiązań wersalskich. Będziemy się tego wy« 
strzega£ mamy już dość wojny.

WIEDEŃ. (Pat.) „N. Fr. Pressea podaje z 
mowy Simonsa następujące szczegółu:

Dr. Simons zaznaczył, że nie należy do tych, 
którzy rozwój wypadków śledził z zaniepokoje
niem i wyraził przekonanie, że rosyjski rząd 
sowieck) me będzie m iał zam iaru zniszczenia 
terytoryum  niemieckiego ogniem i mieczem. Na

podstawia sprawozdań doszedł mówca do prze
konania, że w Rcsyi sowieckiej nie panuje 
chaos, lecz że odbywa się tam wy trwała proca- 
Niemcy nie chcą by. polem wojennym bolsze 
wizrau wschodniego z imperyal izmem zachod
nim.

; Co do Polski powiedział Simons, że Polska 
zmierza do bardzo smutnej i niepewnej przy
szłości, jeżeli będzie się starała być zaporą po
między Niemcami i Rosyą.
P o l s k a  p o w in n a  r a c ż s j  w a ią e  z a  z a d a n ie  6j ć  

pom ostem  pom iędzy F^em cam i i Rosyą.
WIEDEŃ. (Pat.) „N, F r Presse“ donosi z Ber

lina : Poseł niemiecki w Warszawie br. Obem- 
dorf przybył wczoraj do Berlina i złożył wizy
tę Ebertowi. W spółpracownikowi „Voss. Ztg “ 
oświadczył br. O bernaorf co następuje : 
U o łlo s z e -Je  n e u tr a ln o ś c i t e r n i e ?  p o d z ia ł a ło  n a  
u r z ę d o w e  fio ł?  p o ls k ie  w  w y s o k im  s to p n iu  

u s p a k a ja ją c o .
Rzącl polski nie ma wątpliwości co do uczci

wości naszych zamiarów, atoli w prawie pol
skiej wysunięto kilkakrotnie podejrzenia, jatko- 
byśmy zawarli jakąś umowę ze sowietami na 
niekorzyść Polski. Oskarżano nas nawet, żeśmy 
ze sowietami porozumieli się ! poza płecyma 
Polski. Ogłoszenie m utralueści Niemiec wyjaśni
ło sytuacyę. Nastrój ludności warszawskiej — 
zsznaczył w dalszym ciągu p 'O b e rn io rf— jest 
poważny ale nie rozpaczliwy. Wszędzie panuje 
porządek. Oddziały m łodych ochotników ciągną
cych w pole nadają obszaro m  miasta wygląd 
charakterystyczny.

ty dla Palsid. Postanowiono pos/jtpować z haj- 
1 większym pospiechem dla unikn&ęcia ppóźnj; :.ia 
pcmocy W razie niedojada do skutku aawiesza- 
niii broni.

   I
fólisya a lia n e & s  u D a s z y fts lti^ g o  i S r . 

p ic h y .
WARSZAWA, 28 hpca (Pat.) Wedle donie

sienia „Kuryera polskiego* ,wiceprezydent gabi
netu p. Daszyński w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych fes Sapieny przyj ąi wczoraj 
przeustawiefeb r'i&ncd.cj n i:yi idypłoir)ai57cznbi-woj
skowej i odbył i  tiuni dłuższe konfferenicyę.

B zjp s a y s o s y a lś ś e i jirze e iO T tr a n s p o r to m  
w o js k o w y m  d o  P c Js k i

PRAGA, 27 lipca Wczoraj odbył się tntuj 
olbrzymi wiec czeskich partyi socjalistycznych, 
kióry saiąt wrogie stanowisko wcfcee nowej 
kampanii wojennej, zamierzonej przecie Rosyi 
przez koalieye dla ohrony Polski. Uchwalono 
nie aopuścić do transportu broui, amunicyi i 
wojska przez CzecLosłowacyą

 AB*--
ODWET KOLEJARZY POLSKICH.

GDAŃSK.. (Pet.). Dziennik Gaańsd phełaje, ża 
z powcau ddfiw'iadowttntet emmkcyąd przeznaczo
nej dla Polski, w  porcie gdańskim; k o l e j a r z e  ' 
P o l a c y  n a  e u ł e m  P o m o r z u  w s t r z y m u j  ą 
w s z y s t k i e  t r a n s p o r t y  p r z e z n a c z a s z  
dI s G diańskfai i 'oświadczają, jłe dopóty .eh nie 
pTEspusnczą, dnpóSn robotnicy niemieccy w Gdań
sku nie zdecydują się pu wyładkrwatiit poosłdej 
amusiicyi. ’ ■

Pom oc boalióyi prąblą^btcznffl.
WARSZAWA, 28 lipca (tel. wł.). .Jou rna l 

de Pologne" przestrzega Polską przed zbytnią 
ufność w pomoc koalicyi. Zwraca uwagę na ne
utralność Niemiec t  Szwajcaryi, wskutek czego 
pozostaje tylko droga 1 m orska eo Polski, a ta

G e > -zu ra  p r e w e n c y jn a  d la  p is m
WARSZAWA, 28 llpca (Pat). „Kurycr W ar- 

szawstd*' donosi: R. O. P. zadecydowała wpro
wadzenie uprzedniej (prewencyjnej) cenzury ula
wydawnictw peryodycznyeb. Fo wprowadzeniu
cenzury w tej formie, odwołane będą poprzednie 
zarządzenia co do cenzury t. zw. autonomicznej 
wykonywanej siłami i na odpowiedzialność po 
-.zczegóinych redakcyi.

 +■+  '
P o ls k ie  w a r u n k i r o z e j m u .

WAJRSZA W  A. 28. lipca. (Tel. wł.) W  nocy 
z ś-ody ua czwartek odbędzie się posiedzenie 
R. O. P< dla omówienia warunków rozej mu. 
Posiedzenie będzie ściśle poufne, -zczegóły me 
będą ogłaszane.

■ , , 
R e w o lu c p a  ^ a k z e w i c f t a  n a  L it w ie  1
WaRSZA j V A ,  28 liuca (tel. wł.). Słycbac, że 

w Kownie wojsko litewside wywołało przewrót 
o charakterze bolszewick:m i ogłosiło republkę 
sowiecką Wojska rosyjskie m ą spaesnyc rewo- 
iia r  ouisiuai z pomocą.

jest zbyt powolną. Ponieważ pisnac to pozostaje 
w bliskich stosunkach z świeżo p”zybyła misyą 
koalicyjną pisma warszawskie zwracają uwagę, 
że z głosem tym należy się liczyć, i

Z  R a d y  Faac2eli!isj P . P . S .
WARSZAWA. 28. lipca (Tek wł.) Dziś po

południu zakończyły się obrady fta iy  Naczel
nej PPS. Po priem ś wieniach tow. Pawła Zarem
by, ; Żuławskiego, Sochackiego i Bariickiego 
uchwalono przyjąć delcgacyę C. K. W. pozwa
lającą na wstąpienie reprezentanta partyi do 
rządu koalicyjnego.

Nadio uchwalono rezolucyę Iow. Żuławskie
go, ktara iświadcza, że udział w ^ządzic o tyle 
i na tak długo uważa za potrzebny, jak  dinge 
pozostaje to w związku z obreną państwa, spia- 
wą pokoju i przeciwstawieirieus się represynm.

W  końcu dokouaa® nowych wyborów do 
C. K. W. i delegatów na kongres międzyaar©. 
4owy w Genewie. Delegatami zostali wybrani 
tow. Czapiński i Niedziałkowski, którzy w pią
tek wyjeżdżają do Genewy.

— — ] i i
PCMOC ENTENTY hRJSI BfC REZZWLGCZIfA.

‘ WARSZAWA (Pnt.). Wydział prasowy p&.
nlitereiwa s para w ra^ranlciznych ' lc£#»unpruWił 
WiCaoraj oj&było się wsoóhie “posiedzenie soec; j g 
nej łnfeąfl angiesko-fr^nc.usieł: i przed (ściślejszyrn| 
fconatetem idtóiśsteów, na któmii, (onitłu-ipno naj- 
-atotakąsae ^ h w y . zwiąjzapje z pcrdccą eawea-

B a f s z e w ?c |  w y M s m s j ą  k s a lS e y l  

m t y u h w ® U  o t a  fe E śk iH  ‘
WARSZAWA, 28 lipce (tel. w ł). Dzisiejszy 

.Przegląd wieciornyl1 podaje nieznane dotąd u- 
stępy uaty rosyjskiej da Anglii, w których bol
szewicy wskazują, żt zakreślona przez koslicyę 
wschodnia granica Polski ustanowiona jest poa 
wpływem antypolskiej kapitalistycznej presyi ro
syjskiej kontrrewolucji. Fiosya p rag tie  uwsgięd* 
nic żywotne interesa ludu pol-kieg©, a życzliwość 
będzie wsrastać w miarę jak we ,vnęt.rzae stosunki 
w Polsce ^ójdą o® linii braterstwa z sąoiedniemi 
ludam i i ustanie agresywność Polski w stosunku 
do Rasyi chłopów i rnfeetnikow.

„Temps* omawiając ten ustęp n®ty, wskazuje 
na panslawistyczne teudeneye w bołszewiźime. 
Dedaje że Fraacyc nie ujożc rokować, ■- dapóki 
Rosya ^iezapiaci dłagów caratu. „Przcgl. wiecz." 
od siehie Uodaje, że Francya za tę  cenę gotowa 
sprzedać cały wschód Eurcpy.

K i <k k u  w  d i a  e ś t i b i ^  L w t w a .
KRAKÓW. 28 lipca (Pat.) W ydano tu  na- 

stępuiącą odezwę: |
ObywateleI Lwów woła o p o le c i  Obywa 

tele 1 Bahaterskie to miasto w dec ' dującej chwi
li stanęłe.kmo raz drugi ? decydrjącej chv, 1 ■ 
stanęło po raz a rrg i mcustątpłiw.e i prawdziwie 
po męsku ua twardym pesterun.ru k»uieczrej 
uh reny;

I znowu LwawTowi przyjdzie udowodnić przeć 
całym światem że był jest i pozestańie rdzen
nie polakiem miastem eo dc którego przynale
żności narodowej do państwa polskiego nikt 
d o  wątpię ws ć̂ nie może.

Ziemia krukawska i nriastc, nasza nie po wm« 
ay  patrzeć obojętnie na bohaterskie wysiłki dro
giej steMcy Małopolski,

Obywatele I
Kto tylko może, n Jecnaj wstępujf dc szere

gów ochotmezego oddziału krakowskiego two- h 
rząćefio się w porozumieniu z komitetem Obiu- 
ny Państwa i za zgodą władz wojskowych

Wstępujcie do szeregów zaciągając się do 
oddziału afireny drogiego sercu ' polskiemu 
L wowa.
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Jfow iny
lATÓW, 2,9 lipca.

RE^E^TU^If , CHOCHLIKA” w egródku rrzy dl. 
Teatyftskiej 1. 14. „Pióba miłości", operetka. „Klepto
mania”, kłnealya, oraz solo nowych sił. Początek e 
gedz. 7 30 wieczerem.

i —
TEATR ART. LITER. „Casino 3e P,»ris" Rejtana 3, 

Wielki atrak. program: arye — kuplety — lecytacye — 
Sp.ewy — tańca — iarsa i operetka z uóziatem całego 
zespołu.

—* _
TEATR W3DEvvrIL0W 7 (stogach ul. Ossoliń

skich 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
belet, wodewil. Birety wcześniej w biurze cfernv 
ników Utetotomekieif® ul. Jagiellońska 7.

t  WŁADYSŁAW SKI3IHSKI «t. Sierżant W. 
P. P r k u  tażnkjrsgjo we Lwtwwie, Obrońca Lwowa 
odaaa&osa r krzyżem eaabsg] i (Kfcnpiką Orląt, po 
dktgjcŁ a  dężŁweS* ck^pieitiejaja ^roarł 28.
lipce Vr. w 8$. SroSm ż/ckt. Na pogrzeb, który 
tóc pśsfofcMe v* feitóa 30. liyca te . © fsete.
6-tej ip«3i®&#3R©S aa  CineaitorE 0fereńc6w L m t  a 
z  tul. BoO-mcm Opafc.1 f. 22, zaprasza w nietrfeils- 
rą*n asdu pt iKistfua aorao,, dratfeta 'siorstey brat l.m - 
datim, kłem tycki anajosa^^li i przyjaciół .miar- 
!««*•.

PODZIĘKOWANIE. Cidfciał PropB*gsm% Mu- 
łop. Oidte. Aawiii OcŚtot. (Bfcłedla serdeczne poiżię- 
jowaiiiA* w ^ystian ,- którzy wzięty judział w a|»- 
ddelnei ‘J#cyi pr> y*§ns*%M.ja Rzecz '.m ii ocłuatoi. 
esej, la vr;a aez©gć*»ojfed:

PP. ZWereciiowaSiWn, ■ AcłjrwmonrłCKaw'?; klisto- 
łrn f^tiaasiu i 7 wiesowicKwwi, których f<J otay Ka- 
baret“ Irofsłpatowwnr/ do ntśiaej rescy, ireei&ył się 
niszwyfctem ^cwodzcajlcm, i przyrłiósi (17.SS8 mkn 
5 LraTtów, 107 tartowaóedwl i 104 kor. mtoro; ze 
równacmtrik: dwa bttie kabarety fcbóaraly fu«- 
dusse toa inśłe csJc.

Artystom trm ru  hhc^ - ^ io: PP. ffasSowafcier 
mu Maścdd-ej; >fe rynowdesótenej; NiżankowaLie- 
rru  Qkc:tei»ai«sr; Obornickiemu; Rydze we ki a n o ; 
S*ei^ńi0&4«iSaft i TMmsó&kta, eztoriaom orfcia nary
teatralne; i K-tiporawi bafefei ra  b « r to  ud^tae 
przedstawseirdL w  Tsatrss i łta Zboi?Vnch teóre 
jwaynfcrĄr oko&> 18.009 saM. dfrćaodu.

Wsajrafidim passwiooaa, ktorzy porywając*!! siw- 
w«(sj e&c#łęch51 do wstępowania w  wramap ar
mii ccSsotejcjej: PP Abrojsowi,. B n w i Balickimi ai; 
■Bemowi, 'Bteieckćema; Bcgucfefentii; KcrtiiflLł-mui; 
KeaJowsSdeatei, Marty łowiczowi; Ik s tó iw i;  Ctr- 
ttoosTi Batsęo-wistóelasti

KOM&NDA P. O. W. I rwów. skłania swdeezoa 
dzięki teatrowi art. lit. pod dyr. W P Ockryao- 
wicaa i Wandy«zo-wej za ofiarowany doafoSi »a 
cele P. S). K. z wieszam dnia 28. bra. Paau  
Fryd P a‘te 'Hakowi za pomoc przy urzsjAeatea 
wie«z«w» p. Fmnoowr Meszkowi azowi właścicie
lowi lekahi za ofiarswanie 400 Mp. *grt»łeia od- 
skjipi«"nsgr czynszu — eraz wrszyslki» artystom 
za łaskawy wsyółniftrał.

DOWODETWO HI. DYGfW JsftKDY TtOTM. 
HHOHOIBEGO p-ar D ii sehłsasató ro to . Al^aka- 
suł fcrtedc tą  Ks3WM*Jek>wd "Wssjisfe® ń?a
f«aeturt sordi&c-inie :«aziifłi»wa*iie za iwBperjr:5®- 
rr^cgr.ie .®#i3>.ro<wsne dasy, 9 (ba: ternełę j&oiowij; 
k*«sr,asy ora« piH^rWry ptaSswe i ic&sŁoilasęfjiaie.

PAŃSTWOWY '« 0  dlTET ?<jim CY  DZI3- 
CICM. Z ni-aiatiytót źródeł Idrcsoateą pac p»- 
głobki, Jakotey A nerylsański ¥/ydtf:e l BokBako'~y 
Msdaisfsa s£® iM ec5 Buromr, tEa PelŚĄ;
pm&jjstBi ła<»Młe z i*, fi. ę*. i?. hsiraaśa zwwte- 
słć fsw4 eiacyę w  p^oSeos. Pttęyaeft-wsewia ta aą 
a«t7®łnie bezpadstawaiS'. iW srr tiLżywteste węt*- 
ci j  4wstcte05Mi( set ii^eky w  cały aa krufu. T?ł®\- 
Kpn»te, swae,syhase ps m i  woiS3Mlse4jy po^ateSwre; ute- 
gaj4 ttlc daleko, ;alt t(y*k) do8^’i« wagonów to- 
wamwych na to pozwala. jMiaja amery.kansKa wy
pełnia nwó] pi e tram  ss jcalą nadzieją poprew-a- 
dzenia go ńaua,!, aż Idó lata 1921 r. 
i W  obsensj cieżldej ąytuueyi Młtya 'Ain®ry*«tó- 

■ tó?t i Bsń*tm.??y Koteijet ,Pc“ ieoy Dkwojc m sta- 
'rają Śię nawśt o fpomss&taaa&s Mi ałccpt nietvlfao, 
pcaos «tga®!SBts«jrę knobte tea Iys*»v &,ir,Ka u- 
ch.odżc.ów, obecnie majddjącycsi się (W Polsce; 
tecz tefrże na startefe ęncyaJntych: rarządzeń, do- 
stanezsją bezpia*nie znaezaiych ilości żywności do
rosłym ttftcŁMzSoHi. RząJ Polski /a ś  w fialszym 
ciągu okazuje wsze’ką pnjnoc “tytocyoitn «ic- 

[<&p tę  pRowacłzscyin.  ̂ ^

PÓŁKOLONIA CGNISKA IM. SOBIESKIEGO.
W  rbdckeyi; nwiia cię  drpatacya dkitei tśj 

pó^olonii, ze s ia rk ą  na gossiodBrkę eprowizacyjoą 
w  tam «gaiaku. Ttei<aci ulouzżą *y, źfa eWefo defar 
lą 'ta na 30 zTmnsa®! na 18. NMe*śrzy ftnKb-
cyon,arymz<! wynoszą ze sobą jcocizientiie chim 
i różne pakutód pejbw iw&tuałów z wpm ów  przfc- 
znaeKouj-afe dia źz.aei, a  faz nawet spoóyWsfi, 

' “pąc3fci“ ,u)pi-3®aone z tn^M. w&fyśm. Ewieci nato- 
taiast oirzyrnują. ‘ tu vA5tt piwimttóijhyy. OLzynusj ą 
roSói czę-to bez tnte*« 4M. Jedten z uczni, poskar
żył tię  na lichy i st4*smaa*ny wiłrt, wówcz^i ku- 
caB l*  v/ppoHtwl»'«ukla go. Sliffiagt tte dziebi po- 
dej<*»y tóo wiasJuwaMŚai aa.rząr.lu pgiWk i pewrf; 
jastafcuy, że ws^w&łe te irrafa o  Se są fgua^ane 

’ iintyciankte tkistoęte i ^fiprawiece.
SEKCYA NAUCZYCIELEK T, N. S. W. 

wzywa członkinie na z^b.-anie we czwariek 2S. 
bna. o g®az. ć-tej. ul. Czarneckiego 22, w spra
wie rozdziału usysk isyck  pi swiautew. N.ease- 
cae aie będą uwzgl<jd'3i»ae.

B®AK TAKTU Powńa sterusnita, wdowa pc 
ftmbcmmrycsrtu heftej. i powBtSM<s* z 18C3 r. ara- 
gnętei ics^ nfieiooś lute/ć ite itaai^aeysi«W terattZafcśa ta 
i>dHieżx)wa9o bib ''-fuseisp^/1 p®sy ut,
Bkkj. G8ę łiritea się te )wxdfeą z tank-
cyoiaaryui9Ssjr s A ^ iu ,  • pan ten począł urą
gać mówiąc o RnęiiU |« f: “tnó&i się me bic za P*>1- 
»śę, «fe asa Ktę taiass t» nic nis «ko!siajzi“
w  łtonou gmiśJ jej iwjmKsesaieMi aa ttnewi. NS»- 
grzrezny fen past jesi (Se młęrty, w.ysoki; pzczuply 
'urtaset. zdwcrwwwwnie oatakaiói Isbii eje
jest w  nik^Hośoi psstęwMwaiwa {teMeg® w tłuir.a- 
jzyć. ,

OFŁAMA PA’M7KI. P. Marya F. satn, przy 
uL Srw. .^.trojsago I. tS tai? tnog ĵC oteaysaać pr»&- 
jmtld m  \?yj*sd ze JLwowa -#» Crtfeia w zde- 
atórwc .r«asi» zażyła wasM^ni miSslJsartu te w«ę.*- 
rae po*bawi«aia tśę żyoi®- {■» ?raą»ł«AMnlu żo- 
łedka Pegai^wift rat. w ły ń m ń o  Ją do rfjStó..;,

WOJENNE MAŁŻEŃSTWA. ESaofea NEcka- 
I-ewisiAogo E*9is.tfetws*o w«aa:*~; we Lwo-c :e. na 
żąńsaio żerny }^.go iiurctoy, p,sat aarzaibsm ze 
itric.jrtomiaay ssetąpił w ar. 1®15 pste w zwią-
zsfe. trłtei r'ćstd w  Kito-dffi. Mteteatewski przyssane 
się do papelakracj Vłgkfcaii’, tw*4ffisfea jotoKr; że 
pwrwfflssr jfeub jisst s^ewaśa^ bo w pawate' idtta 
tsg- o \ópl pi|a^f! 1

7ABÓJ3T W O Z MIŁOŚCI. W  Kołomyi zda
rzył 'rię tragiczny wypadek zibajsiw a i
teaaebójstwa, który gj^ki jsrncey ł saiesz^aa- 
O'1'w miasta. G®uar Sdiur, si«rMal W. i*, w ska- 
tak nieparrszuiniMia ze swą HS-icsujHę Maryą 
Sardeidtą, »aueisyoie4lią, z zaadrsści orystrzałem 
z karabinu zaetrraMi ją, boczcbi popełnił saisae- 
bójstwo,

KRADSIEŻE. P. Sta wsław awi Buczyaskiemu 
naurusyciełe-wi w K odnb/rzyskaca ttieznany kie
szonkowiec w w ©aie tram . K. ©. rozciął kiesze- 
nuę w Kłarynarse i akraŻł paritcl z tj.4W0 m ar
kami.

P. Zon! WalwŁsłdnowej. nauczyandce. skra- 
dziano wez» -aj praeapałndaiem  z mieczkanis 
przy ul. L. Sapifcky 1. 47 a) Wiele gariewkby i 
wiktuałów, wart. 5.69$ V4p i gotówkę 239 Mn.

P. Lfiehałowi Mm^usiecaakowi, inwalidzie, w 
czasie jazdy kwlają do Staa»»ław©wa skradzione 
5.S00 Mp.

AMSSETOWA^/ m  WRAE2IKŻ. P. Karol 
TS3J, też. fiSjHsąóea o-Mz. ę» iotóo^Saw^j-r m  Ja- 
k T O  psaj na łentemaży męści «BiBacb&-
'dowycfe Mk:«'.aj3 Oteijafca. 'W c a ^ lc  r«vyaz>i w 
Tii>sfeżi6as*u CAłSjnJSsj w RySa&u ł. 3 aoałcZocn*® 
teku® frmezy pLiiluodfeenda wobec
tesfo (WK »s.stawano |j»,

UJĘCIE SPRAWCÓW WŁAMANIA da borku 
LaKdeua w Waroaawte!. SwrŁweów SM Rośnej 
Snrtetóeiy vĄdt-: raejfdŁaj ■», ^adboiln, gffete zwró
cili ns k! )kis uiwagię pfe»łyeli®»ą itair«utao^:i4 
przsacasjąjc o® sofeawrę SOI i;i>s?(#ey ®varsk. Są to: 
Ttaais-aw Ci®1̂  i ]&Sol f/ig&$Qr i wkassytra- 
« e ,  te*us£‘/  fou: w  &•. 4S17 w E^oa^smio i C5łate*>- 
w it 5x>pa>nSt teisilasaiBBBl&wą IsszkIsś»ż. W  ia®- 
ste rtewtejfi eue&»k>o» pr*5 ISrygasrae 899.009 rb. 
tyteEfjskiftk «hhłk ' 27.890 taa*ak, pooEaen: 70 biy- 

i 2 RubldJjt. W  ietmipicu wąrf»of«n»
ze ziemi ukrytą praez ibcuidyto.^ miszkę blasza
na zawierającą 250.000 (mk. oprawy, biżutoryę pc 
wyłuRar.ych brylantach, kcwala itp. przedstawia
jące wartość z górą Jniliona marek. U' żonj' Cv,'iła 
‘znakzijr c wtoobsk teyjtentawy wark płoatJOO ma*-

rek. Z»pe-\vn« nie są  io  wszystkie tdiradzioim kosz
towności. przeto Doiicys nrowadzi madb’ ener- 
jgiesne dochodzenia w  cehi wyitrycia dialszyćii 
schowków własnywaczy.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do (piieuzkania 
p. itierndi Tornsiwałdej nauczyctoL : Stoassr. muz. 
zaui. przy 'y ii  Alałeckiegj Ł 9 wczeraf przedpo- 
tadajsim wtemaii się Kłodz,ejh' i Bknado wiele gar- 
dereby i *b( iżuteryi wart. 40.000 jmarek.

'F. Zygmuntowi W irt uchodźcy z Vvrołynlt? 
w iczasie gdy przejeżdża! wozetr. ulic* Na Hłonie 
ciassacry mlopek sStradł kosz z rzeuzami wallooc. 
30.009 naarck.

P. FFiwtowi 'Driansown skradeioro w  v,"ozia 
toatrw. K. D. po [wycięciu kieszers w m ar1,marct 
portfel z 4^.300 mjakrjmi. V

Ik% miaszksida p. M atemfiana Sctot-a przy 
ul RfcparowaJdej i. *25 (prze-, otwnrte owio na 
pserwGaem piętrze po dre.btee icSostal się złodziej 
i istemdł poeoteł i tjieiSsjię wartewd 2.0f 0 mmek.

W  c,jf^e  wysta rania w  pgonku przed ku- 
chnią tnicjiScą m  ni. Teodora Ekradkaoito p. Ber
berze 'Rei^śaawej "d-BZ z tdeszctaą z fartezita  

rs .090 pnarck. ■.
W  worie taarnw. K. (T>. ■*raj ziono p. Hen 

rykowi BecLenamowi portM  z 500 markami.
KRONIKA WYPADKÓW. Roman Kuraś, !i- 

ccący bit 49, przenosił paki z wódim w raal- 
noŚŁ;i prsyi uł. Zidont;j ? 49. W czasnt tym spa
dło jddtoft i  pa  ok-?o, przyczem Kuraś oanioal 
pęknięta j ^ t .  Po-otowiA rat. po zaopatrzeni*.] 
iGćwtosto go do Ezpitato. i

Aicłmi O. Uczący łat (10. bawiąc się proct ara 
5ti*&slnlczypti, w  czauie wywicau ^jopieb' sob*- 
tvw*r« i rę<x. <

P. Jan Ckszyiiskil a t PC spadł z wozu w ut. 
KswjwAirzewekiej, przyczem odniosi ra»e Na gło
wie.

n Maik a ITiegerawe lioeąca Jat 52 zgłosiła 
się «t> csopcA-zsała ze ptona-r^n i -bwjeayidcm.

Mwyę GoSS?arbdSkTil|. isst 11, bawiącą się na 
W ałach FjVj1 ■sruśtor^tici ekssecay’ nieznasfy dhio- 
jpłoe isaiiienwłsi w  praw® /oko.

PŁis ŝ>tewie lał. w*? w so^ddeł nwypaiAwi i u- 
Je i~ ł»  póer' w *j pomocy.

 ̂  ̂ *
N a O B SO ią KRAJOWĄ eioayJ psrsoaal Fa- 

tffiłdi protez w© i^wewis (ul. K k j« o tjŁ -’ i. 27: 
fces4ęp‘’jjao* « sfa  w b u ^ a w  k t  Omzywoiai 
KM; PrajmoroT.SKi N artert 1C8; Pańklewśec Jan. 
IM ; ZŁsrajcsrJi StaaHsśaw 100; Ks-nfeiafcrodzie 
freaKi ISO; Leonia* Wł» '^atew  499; PołtsŁcz-m 
GfeaE 1C9; Sc-te4 o5s«Ss’ w^«r*r |l#b; Sli-wta^-: £<i- 
wiard 102; Kodi&nkjk Jćwte 199; 3a\4  Piwdea- 
usak 53, rarwiflK Jan 35; Hskssoł Izydor 50, Se- 
tfanowiitj łśd; Guaki Wfndyskw 69; Duzel An&«n;i 
50; SoŁCcwłsB A*ton. 50; 6scfcM& Jócm 50 ; Sto- 
lw»«a MMmł 50; i JawtcM 7dasfcin 30; Ptote 5U; 
Uwłebm Ałacę-an *50; Janik kM&ed 50; ‘SrSfr Ka- 
s h J s tz  $0 ; N5k:czv Sternstew (50, W agner Mi- 
Y«ał 25; RafeShbkiewteE 25; ReSsEan .łufian 25'; 
dejkśSki *0 ; Pjc :at« fwahi. CO; Swię-
efcłd Jan 50 Pawam K.387 raarek.

NA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Związek fwdow 
po kobjareach 20C1 mk. Ztiórlia w  kośdeie św, 
E2fe»icty w  dniu 25. bm. urzą/tteona przez wdo
wy f >o kołejarzacli 434 Life. Razem 684 marski

<
ftawa emisyp lan&ntJtów 100C marfeo- 

TOych.
WARSZAWA. 27. iisca. (Pat.) Peiska Xra,i. 

Kasn Pożyczkowa podźje dą wiad»m«ści, że z 
dniem 28. bm. wypuszcza 1.090-markowe bile
ty swoje dawnego typu, t. nv kościuszkowskie, 
z datą 17. msjs 1919, z ©edfisami czionk&w 
dyrak^r. P. K. K. P. Dra E. Aaazna, J. Zarzy
ckiego oraz skarbnika głównego M. Karpusa, 
Drukowane r,a białym papierze. Papier ten m a 
■ikłe znaki wodne we formię orła polsaiego, z 
lito. a n i  BP. po sten str®nato. Nunaeracya z a -1 
czyn a sńę od Siei' III A.

  I I
I r e t y  s a c b y li  ft d r y a łio p o l

L©J,rDYN. (Hayas). ^Pat.) Ageraya Routera 
don o? i, ie Grecy zajęli AdryanopoL Dowódca 
wojsk rojallstycznych Jaffer cofa się w kierun
ku na Kirkiiissę. Ju^ro ma przybyć do Adrya- * 
nopola król iAjtebsander.
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M i e j s k i  k o n t r o l e r  p i e k a r ń  p <k S  k l s * c z e r a i
; LWÓW 29. lipca.

PIsuIIe nv już przed i*Bfcu (KHW&sfiMnai o  sia&Ą- 
‘dalJcra^Ti urzęaowamu iriejakieiso korteolor* *nV- 
bów i pieterń, pejjshfiiegp p. Ko^nińtórjajft So- 
t e l a w , którego urzędowesaie pstegofo ha fe® 
że przyjeżdżał db pietam i (nfc lia  Irouteolę, *3® 
pt» chleb, który jak tiię dsiś nisaaMjfc punewaJ 
na pasek. WęAroaas zwróitr^m y ęiwagę zrrzą- 
riow? naueta na wzędbwknftr lęg* pana. ponieważ 
karał on wyrz atżć z pracy mboŁiska jfte*srx-_ia®a 
laa to, że ten ircacTwy ezlnsefck mu stew
inaid, Siał4 nul się rwyheła l i t w u a g a  pacWo-

I Wówoora oirkJcał p. prt«. ^tohSKim .rrateie 
jz tyłu łcon^noSareui. porządek. Ponjcważ j““óe?fcny 
przyzwj'c-.3jen' tra ć  wypowie^wassa ałoy/a fna se- 
ryo są«fo.ośjny; 'że KożantesS fuż Tfawuo z tej 
(Stafehy wytarta!. >

T«nwn»«m ku neszsnsu zdwm«rf'.i i obur,?^ 
nii? d o ^ d u j e t r a y  s ię , ż e  K b ń m jis ła  ustfej ip o -
fcojnie pchil “obowią»kii‘‘ fcbntia&ora Jnałyirów i 
pdeLarń i constsrraona jnlu fita Uj kc~(Snofi. mjfyj. 
dc? parą kodt i psoweanl wywozi z  pjtóbterń chM> 
i paszcza go na passe11"

Wcatnai został ta'd ł r a n s a o r t  C h l e b a  
z  I cońmi  m U e k śm fi & IC ożlr.iiśhsltira^ a-

r emzj to  w i n y , bo praęrłnpaŁio go (nr dostar- 
cf^siau 22 hacn^&ów afeteba feyz^imwi Sehwar- 
a £wi przy dl. Boomów. (Jak się eteeflto z cfel- 
flą.teh mznsn  KuźmińGSu dc wtorek- itckd “s Lo»'- 
troS pt&iSirdat#  ̂ eLłeb“ W  j; trtaurucyi LasSć- 
i&hff® i Żóroi»ain«>gblS fetfKł ■« boch.sniek po 25
liMTSk.

P®nłer" iz ten p. kotwr.tor Sbrad c^leb od p-ie- 
Iflan i bp “żya^w a1, {wręc taki feraet
eporah praeyusaił snu oLric £«Q n,erea*cr, to  
'w w m e je ą ,^  ciąSiniCi enesscrh Iroogło mu sie 
na n t  pn^arć .

Z*pgtuj«.ap p. prtoąphaańa itrtlaafe., *2*ts ego z<i- 
i&m  «*atuBeow5.~  ̂ popraw no wylopBa-a *«*rą E»- 
«SiSÓKVl«£», który fvż 'wDwksms ^owżnian był się 
u m /Ać w  fcayjaknBte, & jtyWMsrasassn dalej je s t osi 
o^owiekMafcym i zaufa* ąrai Ifeffltoegfamcyutóseni

p. prozydtan^ą czy (związał pia- 
ct-w.aais przez si«bis urzędu z
*p:ł*09ni€im z J.Tasg- miejska sj Jjsiaegc rrarne jo  In.. 
feYWMtaBHI.

■ Zapftujeany ot o, bo pttfsfcssiywi d«midWfesa 
jest teł«rowani:! takiego funfsc.TonarTUsza i ta
kiego urzędowania v

H i e u d d a  -rsszk#*w i ę ź n i ó w .

bk. ■

o z s s i e  u c b e z Ł S  1 s a s f r s e b s y  
W  ufc. środę, owało |ptół dic Csnaj ’"i<siCnorera | 

z Prassskdw przy ul. Ktź* u«*ao\.'Skitj 
dzam U* 'ffćhftmyrf \yo"a«e ffcwssaą’ tra*«pm f zbre- 
dB iar^ . Poaaięstey n W  była ptr. jp-iipa Drtswiptdw 
■sasąironr na «So%wttnIe wi r*t«rae. ‘̂ ic  dteiwnsgo 
(ae sitne oddziały wofsŁa i pwacyi csałta^w a^ 
Jtopzmisj i piss»eT ..'fewjr^ ppn -m rn fy  trwuwraru 
Ryłoby BRsośo odbyte się 'to gtedtoa, S#cs M ć& y  
fdę w ,!tyen oaasie póans io4ró8k5ao)B5c-iv ‘-tóre dto#- 
czy^y się «m .ta«u  idarnąyia^

W  cjssRŁ?. tysn zanw ^w  §3ę fc^ak burze, któ
ra  tumany łrascu niotós pn urstesSo. WMgcztJc- z 
tego powodu spkwryły się ftoiile 3®»rzcaonw u 
'wora i . o i  w  (Btóupie praLąo W dół 
uSqt dcnovn«faej wTaciałp wrsaos«< t o  «Esi» ŁCfJu 
waju ktote -ościol* 'św. 'Asa?.

W  mic nozbłegSi mę męm. tówi® l ‘ żs&arre 
na bote. a  yob®e Itej Bjrttaoewi fcenjąy&frw
rauaifc się do ucHmH*' ffiosrtirs faaai w  tej OłiwCf 
docbpH ctrz«&s i na roasraCk (w pow^eSrz®  ̂ ai nną 
wpror.t do ucwteającydi wręźni. Ekutek! Łtrraitw 
był sao-oipoy, na bruku (u fic^ą r *o&te 

(
PIĘCIU RAWYCH WFjŹKI

lecz strz-yiyt c nowsIrnyaKłły faa.. inte od uciaezKj.
W*«” rtoe ja\yite «»  na pais^cu saw.aTTasr” ka- 

retta  pogotowia rnt—itoo-waon i (pc wspatrzenSas 
ranu;'.-ch z im o m  ick na 'drubkife^ęn y?oz;e woj
skowy™ i odwisiSasnc db (osę itate.

W  drosfee znK"*l 'z  f«R "Z«ł«c®o b a n i t a  M»-

a 4 eiężfto rannych z&rodniarzy
Liawsfta, *l̂  JRazwisirs rarissyct (raanych usialoao 
i »ą n^ssni- Batorami Mut.m * i, Iwan Łuk oraz db- 
'«nw enani w» Ly.»»wie Wtedystew Jatodsowski 
tM i B^ow^iJ /

Narstwate gtonsto*otwo«o: że «aęrife«t woł. Fo- 
&ra OatuHld jest rcm ,ież êfefca psortry w  rtos^ę

kafafc^-aocj koi,
Lłtw®1 rabrawn. aa cbs feikec pubiBcarłśó s- 

Pai* snajotmi jsojWrTo-^wt^rycb aat wswyll, Sse z »• 
kiwa B-go piętea Stotóu f‘F'Bra&iće '̂'(< przy u* ur»- 
4«kk;j pa<£te ęwi’ę straaJóyr. Pawi^Bam .-ma o tom. 
Koaaeittia W^or z pettasrą pa^ tw ow r m -

t U t a  w  te tr iu  ty«k pewS* , ę i W >ósyia z Srocf 
tjwycfe pokot na Il-spa* aatoauo p«wtto9*
fderiajita z ł-sea jratetosawrai, br*<r zncieziein.: ■ 2 
liwi-sbiay fc iwSeó * pcfeS&ar ®»zełw. Vr*j-
®towy«fe tyw. wmk®-to ae ko»Bfini-.> pJaeu w celu 
«yy  toiieefta tjp» ratacto. 1

9 * if Wdowio twiertkĄ rbwwr#;, śe fedktosam z 
w ię w  swę CbUtfn w  i  i, tecr tekt.
tea d.»picro bęcUe t*o^ia lasŚaSć.

Pu< 8Jbł * wae;-wo pwewoś*Łto więżrkj pdby- 
>w<ate sśf już ma>vK jwa L-nn fs, ebooieab; w*r 
*aa»a6 toM ltfei. Jedtaatowe? pąw ’oB» ta w bo- 
ey, ujBoi eą bpusto' jato. OtsteSni zaś tranf 
spsrt był niefortents1-.- oemyś6r-*r i jnaeprrwa-
eW*wy i wuliiewi ttuanp . pasweto1; peaab rw (Nf* wy-
padku, bc *d! kuł iRUPgła z g to |t widbsa; tkj*ć c ^ -  
wtŁap,d o s ó b . i

f t z g d  w ę |i ? © r s k r  d ® r ^ a p  s ’|  w j f d a -  

w c  B a ls  M t f i . a . ,
BERLIN, 27. lipca. Z b*k r a j n y c h  sier wę

gierskie b  w kwestyi wydania Beli Khuna, 
oświadczają, że’ nota węgierska utł.ymana jest w 
bardzo nrzy^aznym tonie. Dzieli się ©nanadwis  
części. W pierwjzej stara się dowieść, że prze
stępstwo Khuna nie ma ccnhy- politycznej i dla 
tego do niego nie może odnosić s.ę praw© 
asylu.

W  dalszj Ba eiggu neta zwraca uwagę, że je
żeli Niemcy odmówią wydania Kbuna, leuiejby 
było internować go na stałe, w Niemczech niż 
wydawać Rosyi, nenieważ podróż Khuna do Ro- 
syi s«wie«kiej ®*nac.za Kfrwrżne ziebezpiaezei- 
stwo dla Węgid*-- ^

Już terai bow:«m partyjni zwałttAuiey Kbana 
starają się skłemć Ras^rę d<j abre"a«g« wtargnię
cia do Węgier, c* aa  iame rozbij* się •  ©pór 
Lenira. Należy się jednak obawi-ó, te osobisty 
wielki wpływ Khuna zdołałby u sowietów prze- 
przeć życzenia zwolenników wynrawy na Węgry.

D u r a k  t ó j y ®  M to  D w t o t f l w i
S p r z e c ią ż  « n k r u .  b i& lcg ft i  m ą K ł 

k u ^ :  feir s y ia Ł l a s te j.
W przyszłym tygodziu sprzedawać będą 

sklepy miejskie, rejonowe i kcasuasy na karty 
cukrowe Nr. i .  cukier biały w iioóci 8W gramów 
ns oso ;ę p® cc u je 27 saarek za kg. prócz k e l 
tów opahowan:a.

Cc-ltm wywupna asygaat na cukier zeefczą 
się wr M. Z. A. zgłosił pp. ks p®y rejoaowi dzisi. 
I., I[.f III., IV. i V. dnia 30-g® lipca w fiąłek, 
pp. kupcy r®j®uowi dzieł. Vr. oraz pp. zarządej  
kossutnów i Zakładów daia 31 iipca w sobotę.

Poaadto zawiadamia się P T. Publiczność, 
że we wizystkieh skćepash m iajskki bon względu 
na prsyna1*! a< ’ć raj«novą można nabywać 
mąkę knuiurudaianą w cenie p® 12 marek- za 
litr, a to po 1 litrze, dla rodzin poniżej 5 osób, 
po 2 zaś Liry dla rodzin lietuiei sayeh.

ttla j& k l Z a fc ii  i a p r p w iz a a ą jn y

P n M t
1 1 ■ V V'

rp&fltpRĆCT 1895— 1302 ( w ł ą c z n ie )  w e  
^Sw.^ocu cń p o w ia ł tish w s c h o d n ie j ®ila> 

lo n o ls k i.
We wszystkich wschodnich powiatach wsch. 

Małep®lski został zarządzony pobór wszystkich 
mężczyzn narodowości polskiej, uroewonyeh w 
Intoeh: 1895, 1836, 1897, 5898, J899, 1900, 1901 
i 1852.

Wszyscy mężezyżai »ar«dww©ści p®lski«j wy- 
ruicuipBych roczników, którzy precaodzą z  po- 
wjtóseyck powiatów i przebywają obecnie poza 
graait»s»i tychże powiatów, a dotychczas do 
We^ska Polskiego nie wstąpili, mają stawić się 
do przeglądu no najbliższej Powiatowej Komendy 
Uzujwdiiiieu, Uznan^ za zdatnych będą przez Ko- 
uciŁye Przeglądowe natychm iast odsy-łrwi d® Od- 
dziadów, da których zos.anę przydzieleni.

y i g j : Odroczenie służby wojskowej mogą u- 
z ysknć:

1 Jedyni żywiciete pozbawionycn podpory 
rsdzia (art. 61 'T , U.).

2 Fuiifecyesaryusze państwowi, którzy przed
łożą zaświadczenia, że co do nich zostały już 
lius fcęenł wniesiono do Ministerstwa Spraw Woj
skowy oh wnioski reklamacyjne, a to na czas aż 
do roait.-zygsiecia wniosku rek iamocyjnego przez 
Ministerstwo Spraw W ojjkowycn.

3 Pracownicy w fabrykach, warsztatnuh woj- 
3kawy ck oraz zakładach, pracujących na obronę 
Państwa Pokkiego, oraz robotnicy zatrudnieni 
w przemyśle naftowym, jeżeli przedłożą zaświad- 
jsema, że na zajmowanych przez nich stanowi- 
aak^n są niezoędnie potrzeoni i nie mogą być 
przez nikogo zastąpieni.

Lairezan Salins m. p., Geuerał-Porucziiik.
Duw'ódca Okręgu Generalnego Lwów

*****

h r a f ó i ? r . & Ł a r £ , 1
Za m bryk; t* reriaker* -la odDS-rr<ads.

Spwrafsta cfeeeśii »caerrer »'*.*, sMroytM fcwmstjlrt

f r . l i s i r s r i
0. elew kliniiu ćerinat. iwowsk., wiedeftsk. i paryskie? 
erd- od 8-10, 12—1 i 3—6. Lwósp, F.eperi»łk* 1 i.

Eper/alUta chorób skórnych 1 wsse* ysznych

S r .-  1 ,  S C H 1 I 1 1 Z
e e k u n d a r y u s a  ssip it. p o w sz ,

tlx1. S l o w a o k i ł g o  4- (naprzeciw gł- poczty).

T C i n o t e a t r

f *M A R Y S IE Ń K A ':  i . , K 0 ° E P ! S ! r “

wyświetlają od 28 bm. aż do odwołania — nie
zwykły dramat 6-ak-towy aa He autentycznych rewo 
ia:yi z zakulisow go życia b. cara Mikołaja II. p. t.

?? Csrska faw oryta".

Ą o m u r ik a ty .

AKCYA .WERBUNKOWA P. P. S» Wzywr 
&ę mężów zw iania w (or^rnlżiacyack'zawodowych 
Łby jsatyictaił«Bt a^łaszemu oóhotnikiSw* odifałi w  
icantraiaijyan biurze Rynek 8.

POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA 
WOPOWYCH odbędzie się t te  czwa.Ark dkto 2£. 
Bpm 7^20 o goto!. 6. wieczór w  sali Rady Roo. 
RjTndcf 8 I. p

25 MAREK snsatuje por tkazczonit. adrest w 
“Ke' nd*rzu ludowym^' na r. 192! w form,-e ja!-. 
zeBeł®g© noku Zwraca się praeto uw^*, P. T. 
adwokatów, kekarzy, inżyuieró'v i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z nrieżytoscią 
pod iadi esem- Lud Tow. Wydawnicze, Lwów,

— f..aj ,___ _. r_ i *■
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i Rada obrony państwa uchwaliła ^.aproHikto- 
%/arrą pzzez departament gospodarczy M. S. W. 
ustawę o zasiłkach Jla rodzm szereguwych_ peł
niących służbę w wojsku polskiein, zarówra z 
cnobor^ jak ochotniczo.

W porównaniu z go tychczasjwemi przepńsa.m' 
zasiłkach naw® ustawa (wprowadza wiełe ko

rzystnych zmianj. I ifeafc przfidewszysikięm w miej
sce nie odpowiadających dzisiejszym istoslńnk^m 
|  skottiiplitaowaiiym w każdym b. zaborze innych 
przepisów, wchodzą postanowieniia nowej us(a- 
# y  wafnitek czego wszystkie poGziny szerejo- 
>wyirfi, gdziebobeiekby fiieszkaly w Pofeoe, otrzy
mają z dniem 1 Ripca b. r. takie samo zasiłki. Na
stępnie (Zasiłki znacznie podwyższono. W e wszy
stkich miastach powiatowych i ponadto mapowi i-  
towych, gdzie ceny środków żywności, są wysokie 
jak np. w miejscowościach fórnjczych, fabry 
cznjtoh i t. o. otrzymuje żona — 300 mk. dziecko 
— 200 mk., rodzina" po — 100 mk., zaś zaś we 
wszystkich innych fimniejszych) miejscowościach 
otrzymuje żona — 150 link., dziecko — 100 mk., 
ar odzice po — J5 mk., miesięcznit. O ile szere
gowy nie possać10 żony łub dzieci, rodzice otrzy
mują zasiłki w wysokości (unormowanej dla dzieci 
(po 900, wBg" 100 ttflt.) Te .rwoty obowiązują 
watrezo d dnia 1 (lipca r. b.

Rodzinie służr odtąd prawo Wio zasiłk i naetyl- 
ko wówczas, jeżeli szeregowy Utrzymywał je przed 
wstąpieniem do wniska, lecz także w przypadłe, 
o  ile obc wiązek utrzymywania rodziny zaistniał 
dopiero w  czasie służby wojskowej szeregowego 
Wdov/y i sieroty oo Ipołegłych i zmarłych otrzy
mują zasiłki, az do (czasu przyznania im stałegc 
aopśtrzenra wdowiego i sierocego, które rów

nież dozna w najbliższym fczafśip znacznego po
dwyższenia. W ten sposóo zapobiega się jakiejkol
wiek ^-zerwie w paataryalnej pomocy dla rodzi
ny. Rodzice zmarłych 1 poległych otrzymują za
sika iiia raZie jeszcze przez, trzy m|iesiąee po 
śmierci syna. Rodziny inwalidów tospełnie 
zdolnych do zarobkowania otrzymują zasiłki do 
czesu przyzm nia renty irwałidzkiaj.

O ile rodzina czuje fcsię wymiarem zasiłku lub 
jego odmowi pakrzywitema, to przysługuje jej 
odwt>ianie się rdfe, drugiej Jistancyi.

'Jednocześnie < nroszczono łposób ubiegar ja 
się r  p rzy z n a w a ł, zasiłków, po usnoSlLwi ro- 
ad.toan znacznie rychlejsze otrzymanie (zasiłków. 
Prawo r<Hq zasiłku zgłasza poborowy (ochotnik) u 
władiy poborowej (zaciągowej), wzgSędnie W o>*- 
dzia’fe {zakładzie), dó którego jzosta1 przydfeplo- 
ny, wzglęunie zgłasza rodzina iw miejscu zarofc- 
szkaria. Celem przystaeszenip pizyznano zasP-

Podzice ołlcerów, nie pobierającycu douat- 
jków na 7onQ i idzieoi, otrzymują zasiłki podobnie 
jak rodziny fci zeregowyeh r

Poza zasiłkam otrzymują bezpaśredmo w 
wojskowej skłaaali odrazu poświpldlezenaa idotych- ohwiii zgłoszeni? (sf.ę do wojsk i ocnoMcy żo* 
(czasowych pracodawców, stwierdzające czy i j.'ai- nad 500 mk ,,a tmeżonar i 300 mk. tytułem do- 
kie wynagrodzenie wypiacają nadal Sur. samym, raźnej bezzwrotnej zapomog dla iuxtzaopatrzo-

£ s m s f i r j i ; i S S s  T c ń z n t t  w s s j s t e w s r ę h .
ku (pożądane jest, aby ogłaszający się do służby

względnie icih 
'wojsku.

rodzina.' służby w aej rodzin;'.

Walka a p ! ! e u £ a c l 3

W ostatnim tygodniu chłopi We wsóHodn:ej 
Matopolsce wzbraniają się z uporem m?"iaka przyj 
mować m-adkl ęjj żądają Itylko mbnet wycofanych 
z obiegu — austryadkich ikonom “ Czarne gśełay“ 

,)vvy5rorzystująe tę okoliczność ustanowiły kurs ko
rony na nieoywaiej wysokości bo żądają często 
dwie isnaiikfi za 1 koronę.

Z chwilą uspokojenia się i ustal e r 'a  frontu 
cała l a  oołędna hłstorya "aoroncwa “weźmie w 
łeb" i (zbieracze komu przegrają z kretesem

'Dziś Iśctijafk i ta  (przyczynia spowodował? z sze 
reglem innych drożyznę artykułów spożywczycn 
na jp&acacłi targowych. W  normalnych latach w 
tym czasie wszystko taniało obecnie zoś ceny 
(staże istoją na pośredn im  (poziomie. !

Akcya zwalczania drożyzny przez urząd tar
gowy jes t j ©łowicza bo brak odpowiedniej 'iczby 
funkeyoraryuszy, oraz pełnomocnictw dla 'tara 
nia j  askarzy. Grzywny da f0  marek, przy obecnych 
stosunkach są śmiesznie małe, p tylko do tej wy
sokości urzędnicy targowi mogą nakładać grzy
wny za paskamtwa.

Należałoby przeto, by prezydyum poleciło za
rządzać u! uporczywych ja&karzy, konfiskatę to
warów i .sprzedawać je (po cerach niższ"ct od 
taryfowych.

Spra vitfflwem. jest by ton, którego latami 
zdzierano przy zakupach mógł Nabyć skonfisko
wany towar po godziwej cenie. ,

Ceny imhtegłpialwe ogłaszane obecnie (uw ażam y 
abrv,Nutnie za wysozic przy tegorocznym. urodzaju.

Należą przeto stosować? ię przy układaniu +a- 
'iryfy do c m  maioigcnalnycn |na zachodzie cho- 
tdażby w Krakowie, 'bo tom są ceny o wleie 
niższe j'dk ,U Was Jftfemo, że roboazna jiest tatr droiż- 
ątja i urodzi ] nie (tak di: ży, chocfiżby z przyczynjj 
mnicjBzej wyaatucści i uwodząjtoości gteby.

iJKARANI IPASfSARZE.
Urząd targowy w owecnych ■wartm'^act pracu

je jak może, W  jostenich dwócł. dn&ach UKarano*

nr
grzywnar. . 20 ł^indlarek na [ii. św. fToodora na 
przekraczanie taryfy. Weronikę Kielanowsk1' , zasn. 
przy ul, Potockiego 1. 38., joannę Gaehowską, 
ySewicza 1. 4 i (Ma-yę Kupcrowską, Zielona 4. 
ukarano za płacenie bandłorfcor ,ufc babom wyż
ce rw ponad taiyfę, oraz pz obronę p. pasJcarek. 
Syuonię Jaworską, Maicina 32. Rózłę MhncUową, 
Tońkę Kaczarowtą i Jictenę 11 ohrow? z kLepaiowa 
'ukarano za wykupu < towarów i pprzędaż po vyż- 
sze1 cenie. Zofia WiełiogoJska z Tracza, Karofjn^ 
Jaworska z Zalesia i (Joanna Parkiewieżowa, Mł>- 
ihnackiego 7„ zeożyły iswój tow ar w szynŁru Le
ona Maraka, R;-nc3t 1. 12, i częściowo sprzeda
wały’ go w Rynku. (Jkarano je przvkłndnie , przyr- 
czejn L. Cnorak zapłaci! grzywnę 100 mk. 7  30 
marek za używanie nie cechowane'’ wagi. Fjeda 
Grrssmanowa sprzelay/ała borówk. po cenach 
paskarskie!. a n? wzróooiuą luwagę rzuciła sie 
nakontro-ora grożąc mu pobicetm. Tjkarane ją 
grzy vvną 50 mk. oraz 850 ml., złożyła, na piebisc^K- 
ZoRę Stoperyńską za paskarsfw" i awanturowa
nie się ukarano 6-ciogudzinnym areszt' no. Podb- 
bnie ukarano Eugenię GrzeszP” Tką, Żółkiewska
I. 113.

W bazarze na pl. Jfelidritm za pttska^b^o mię
sne ułtarano Bronisławę Lewii&cą i Petronelę Ma- 
zurkiey-feow ą,

1 ^ozat&m ukarano kilkanaśóc osób V/le]skiCh 
i r  óżnych passa] ek za podbijanf:. ceny towaru. 
Wszystko to  jednak nie (pdtoosi skutku. Ziemniaki 
jspirzedają pasterki aalej po p.l marel- za 1 kg. 
'Jednakowoż w tych dniach imają na de iść ziemniaki 
boleją do Lwowa i tod opieno zmusi paskarzy 
do zniżenia cen1 (tego najpotrzebniejszego arty
kułu ópożmyczego.

By jedmaK można pomyśle., c  ruaykairri zmia- 
nie na lepsze1, należy t  większą energią Ścigać 
Za przekraczanie tegyfy. Upornwh zamykać do 
więzienia .a towar im bonfiPTOv.ać. Bo, jak wspo- 
minafiśmy (półśrodki tu nie fwiele pomagają.

2T L ’ fc Ć W I K D W S ^ I .
i ( .ii i- : 67

POD ŁUNĄ
=  P o w i e ś ć  z v o k u  1 9 1 8 .  =
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{Ciąg daiezy).
W głębi, ukryte zazdrośnie, pozostawało to, 

co stinow ilo ich treść, co było ich odrębną, 
prawdziwą własnością, co czuwało przyczajone 
podejrzliwie pod kwiatami rrazesów, pod promie
niami śmiechu.

Reni nawet chieb z masłem i miodem nie 
poprawił usposobienia. Zauważył to Olchanski 
i w chwili, gdy mu się zdawało, że nikt ich r.ie 
obserwuje, nachylając się do mej, rzęk ł:

— Musi mi pani pozwolić m  jedną uwagę, 
zupełnie przedmiotową. Nie mogę się pizemódz, 
by nie powiedzieć, że pani niepotrzebnie wmy- 
śia się w coś, co się całkiem inaczej przedsta
wia, niż się pani w tej chwili wydaje. Stąd ten 
przymusowy, bezba-wny uśmiech w przestrzeń, 
me zaczepiający o nic i nikogo.

— Zauważy) pan? Więc pan musi być do
brym fizjognomistą ?

— Tylko w romansach książkowych — mó
wił dalej — piękne kobiety skazane są przez 
nielitośriwych autorów na wylewanie łez i pełne 
udręk perypetje. Kobiety piękne bywają tylko 
przyczyna wielu d e rp k ń  i z*a ais same są mało

przystępne botowi.
• — Do czego więc pan prowadzi, pominąw

szy komp'ement, tak ładnie podany ?
— Odemnie pani go przyjąć może, bo nie

ma w mm ukrytych celów. Dawno uż wykre
śliłem miłość w rozumieniu choroby psychi
cznej z kwestyi, którym poświęcam coś ze sie
bie. Jestem za wygodny i za trzeźwy. Powie pa
ni, że pozuję, ale to nic nie szkodzi, Bo wyglą
da to rzeczywiście na tasifatroradę.. mówi to 
każdy młodzieniec w okresie świaioburczych za- 
chceń. Ale mmejsza o tc • wracając do tematu 
stwierdzę, że pani jest źródiem radości i upoie- 
nia dla drugich... nie w olio  pani zatym mącić 
jego przejrzystego wnębza. ;

— Ty jesteś szczęściem — przypomniały się 
jej słowa zytowskiego, wypowiedziane kiedyś 
w wieczór wiosenny. Lecz miast rzewrtego wspo
mnienia objęła ją słodka duma.

— Tylko skutkiem jakiegoś nieporozumienia 
nie czuje się pani w swoim żywiole. t

— Czy pan nie wie, że wyszłam przed dwo
ma miesiącami za mąż i że mój pan odjechał 
mnie w dwa ani po ślubie... daleko0 f t

Uśmiecnnął się dyskretnie. ■
: — No, tak... zamało się znamy, bym mógł 

być otwarty. Chyba, że pani pozwoIi..r-
— Proszę. Otwartość, to taka rzadka zaleta.
— Nie jest to wcale ujmą dla puni, co po

wiem. Pani me ma żadnych warunków na Pe- 
nelopę, zresztą niewiadomo, jak tam było z Pe- 
nelcpą. Nie gniewa się pani? ,

— Bynajmniej — wwiedziała szczerze —

Choć tak wprost wyrażać powątpiewanie o war
tości kobiety, to... to dość oryginalne

— Wartość kobiety. Powinna się pani wsty
dzić takiego zwrotu konwenansowego. Aie sru- 
chają nas — dokończył szeptem i jął popijać 
wystygłą kawe.

A o*a w istocie zawstydziła się, iakgdvby 
powiedziała coś niemądrego. Obróciła głowę 
i skonstatowała, że LudwiK zamiast bawić pannę 
Tolę, obok której siedział, nadsłuchiwał, o czym 
rozmawia z Olchańskim.

Wezbrał w niej nagły poryw złości. Ten 
człowiek będzie się zawsze potrącał o n ią ! Szpie
guje jej słowa, ruchy, grę twarzy Maro się jej 
już robi od jego miłości.

Ludwik od początku wycieczki me miał hu
moru bo go OuS °ie miała. Teraz fatalnością 
wiedz.ony, przybliżył sie, gdy wstawali od stołu.

— Wyjdziemy do ogrodu?
Odpowiedziała z lekceważeniem :
— Z tobą ? specyalnie z tobą ? Cz> myślisz, 

że jestel tak za.mujacym towarzyszem?
Słyszał drwiący ton jej giosu, widział złe 

błyski w oczach. Stało mu się źle jak nigdy, bo 
odniósł naraz wrażenie, że ta słabiutka nić, jaka 
wiązata go z nią, zrywa się, wyazierajac zeń 
czerwone serce. .

Nie odizek> nic po tych melitościwych słowach, 
wiedząc, ze Każdy krok, który go oddali od mej, 
będzie krokiem w nicość.

i T_ ICC ć. o ,
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W sprawacr. tego działu 
odnosić się należy do 
Komisy! Związku Kas 
chorych 'Wałopolski t 
--------- Ś lą sk a -----------

L W C W 
ul Konernika I. 26, II. p.

©CHROM U
Dział miwĘcmy spiwra oclony i nU^ur&M

Wychodzi 
r a *  i u  . t y d a i e ń

jako orfan 
Komisy! Związku Kas 

dla chorych.

W  chspFR n a d n r  d ę f :k » e l
przycneśW nam zastanawiać się nad sposobami 
wprowadzenia ustawy o ubezpieczenia na wy
padek choroby. W  teg też chwili trud«o uczy
nić wszystno to, coby było kocieCznein aby 
przyspieszyć w ży*:e wprowadzenie taj ustawy, 
której dobroczynne skutki mają pi zyaieść po
żytek całej klasie pracującej.

Z ironicznym ućimecscm ten i ów czyta 
obecw ic te fachowe rzeczy, które chcemy pa
dać do wiadomośai interesi iwanyofc, Wyclodsąc 
z założenia, że w czasie woiny pietyikc, muzy 
mają milczeć, ale zamilunąć łsiasi t. kże praca 
pużytewLisa, z wegną nic wspólnego nie -maytca.

To nas jednak nie w s iw m a  ®d kontynuo
wania nasiej działalności. Przekonani jesteśmy, 
że ubearpiecz^nie pracujących, że ochrona pracy 
ni Liczą w każdej chwili być przed m ir te na ba
czniejszej uwagi, tych, którym  te sprawy po
ruszone.

A okoć dcfćtyśei i inni z nimi idący ra izi- 
liy widzieć zaniechane czynności praktyczne, 
chociaż ei co głośna krzyczą a m ało r e b ą  dla 
Ojczyzny, nówią że i teraz nie czas na takie spra
wy, uważamy, że czas nst to zawsze i wszędzie.

W ojna i jej skutki odbijają się przwLwszyet-

kie,*» na pracując} ch Liczne dowody mogli- 
byśjiy  za«vt©T>ać, jak się wzmogła chorobo 
w 9Ść, jak  łatwo i jak  często pracujący ulegają 
różnego rodzaju chorobom — jak  strasznymi 
są objawy zaogenerewtmia i osłabienia rodzi a 
roJsetniezycfa, jakie tedy ogromne zadania ciążą 
na instytuoyaofa, która mają tym dotknięty — 
tymi w y p a d a m i nieść pem#e.

Błatogo n  nrjtżfej»y za nasz obowiązek priy- 
;zy«ić się do uzdrowienia ludu pracującego, 

pjrzez eśągłe i słabe uawolywame do poprawy 
tego jed-nsgo środka pomoenksego — ubezpie
czenia pjamijącyoh.

Ci co to robią nie mogą już iść na faroł, 
nie mogą służyć Ojczyźnie ocynuą woilką — 
wal rfW natom iast z całą szczerością i całym za- 
pałfisn na jak i leh stać, t to, aby ludowi pra- 
eujaeewui przygotować w chwili potrzeby po
moc i raftusott debry, aby uzdrowić insiytucya 
dobru robotaiczemu poświęcone. A g -y  to za
danie spełnią, to zapewne nie naa.ej się przy
służą dobrej sprawco od ty eh, co ironią w sło
wie i geśoie ob awiają niewiarę w pożyteczność 
spokojnej a celowej roboty.

E w s i d e n c y a  - s t  i h .
R o zp a tru jąc  czynności a d m ia -s tra c y /n e  b iu ra  

kasy  cbo^yah  ran s im y  przehew szystfeiem  za u 
w ażyć, że kasy  uw ażam y  ja k o  in s ty tu cy e  p o « - 
s trw e w e  cal agó g u a c h u  u b ezp i« » ea io w o g o , i że 
u s tró | ty  jh  kas m u si b j ć tak im , ab y  każdej 
ch w ili ta k ą  służbę  o b jąć  m ogły .

A w iec uw ażam y , ż* p o d staw ą  rsze lk ię j ro 
bo ty  auBsinisbracyj nej jeut p rzep row adzen ie  zgło
szeń. J a k  d ługo  in s ty tu c ja  n ie  m a  cad*iikówr 
zgłoszonych, ta k  d ługo  n ie  istn ieje. A zgłssze- 
n ia  te  w edle u staw y  są  w ie lo rak ie .

N ajp ierw  p raco d aw ca  M ta i zgłosić im ien n i?  
w szystk ich  p racu jący ch  p ad e ją c  ws -ystińe te  
d a ty  ja k ie  d la  d o k ład n e j ew idencyi są p o trze
bie e. O ile  k asa  m a  wadąść w opiekę rodzinę  
ubezpieczonego, to  w  zg łoszeniu  m a«i być  do- 
k ła d n ie  p e in n y m  każdy  opieet kasow ej p o d d a 
li”  ez tonek  rodziny .

C h a łu p n ik  m usi b y ć  zg łoszonym  przez 
dnego  z sw ych n raoodaw eów  — a lb o  tego, k tó ry  
je s t m a js trem  d la  k te reg o  się ro b o tę  w yko n u je  
— a lb o  toga, k ia  u  m a js tra  ro b o tę  zam ów ił, 
O baj kasie  o d p o w iad a ją  so u aa rn ie .

Nie staie z a tru d n io n y  w in ien  się sam  zgło
sić, a n ad to  w rr ie n  w łaścicie l d em u , w  k tó ry m  
m ieszka zak o m u n ik o w a ć  kasie, że eso b a  z a jm u 
ją c a  się ty m i p racam i, k tóre  eh arak te .yzarją  n ie 
s ta le  ze tru c ia io n y ch  u niego n ł i s ^ a u i e  z a ’ęła.

S iużbę dom ow ą zgłaszają p raced aw ey , ale 
i tu  w łaśaiciel do m u  m u si w c iąga  3 , d n i i®, 
n ieść  o w stąp ien iu  do s łużby  każdej osoby u  
kogoko lw iek  d em  jego zam ieszkującego.

D o brow oln i członkowie, rg łasza ją  się sam i. 
Te sam e osoby o d p o w iad a ją  za w ym eldow an ie  
ubts*pic«3o n y eh .

Al e  ncdt® k asa  w ew n ą trz  m u si dokonyw ać 
w y m e ld u n k u  każdej osoby, k tó ra  zachorow ała  
i jest z p o w o d u  cao ru b y  n iezd o ln a  do p racy , 
bo za te  jso h y  w m y śl p rz e o ró w  ustaw y  li
czyć n ie  w om o opłat.

M u n J  'więc snc. rodziców  zglosasć ale 
n a a te  n m i w y  w siąść  u a  uw agę i liczbę i spo
sób przeprow adź *nia ty e h  zgło^sea.

B ędziem y saieli d* oaynieaiia z w ie łk ą  liczbą 
new yeh  uberpraoeooyc^r i y « » « o Jaw eó ',. W ło 
żenie t y i a  ludzi w  re g a ły  n » u . r ą  przew i k u rn e , 
p rzep ro r radzenie p o p raw ek  koniecznych na zgło- 
S7.enis.cn przyczy nią p racu jący m  w kasach  nie- 

, » . o  o b o ty ,
Z^łuszei przaciętiui. r  g łow ę jc a t  3 . 1 - ,ąc

w to za i wymeldowania. Tak więc kasa bę
dzie jaiala przy 29Q8T całonków consjnpniej 
JocBTiie 6»8®J zgłoszeń da opraeowania, a gdy 
praktyka w y k a m i, że iedaa dobra siła, iutea- 
zywuie p rac ijąca  zdoła w. roku 29000 tysięcy 
kart zgłoszenia i wvsląpisnia opracować, to ten 
dskJ szm i«łr^eh:ije — w stosunkowo nasiej 
L® 29 ty” ?cy «ad®®ków.Ł liczącej, najętej 
kuiie trzy osoby. G.iy jednak w d .tyc*»« asow »j 
robocit, nie potrzeba było zwruzuć uwugł na 
G mouków rodziny, — a teraz i ci wchodzą 
wchodzą w racbuoę to nie wiem czy 3 siły tej 
p*acy podołają.

A gdy z g ło s i nie jest przeprowadzone, stosao- 
wi oxi«. podstawę ewideucyi członiów . EwtJen- 
oya ta  mi dwu zadaniu z jeduej ułroay m a 
uzasadnić uprawnienie oełonka względnie jogo 
radainy, ło świadczeń, w drnaicj uva być pod
stawą h  obciążenia składek i ioh zalukasowa- 
n»a. Na podstawie zgłajzeń trzeba najpierw kar
tę Oiiebiełą członka (kataster) stworzyć. Karta 
osobista musi zawierać wszystkie te dane jakie 
są po+rzshue dła aiaoutyfikowania członka i ja
gę roJzirry i z niej musi być widarszaera jak ii 
członek ma j rawła Następnie zgłoszenia służą 
de zało .jni" ken ta  pracodawcy. Zapisane tam 
imiona i auzwiską członków ©raz grupa płacy 
ustawowej daje podstr.y y óc oblicŁcń składek.

0  ile jednak kasa mu byc mtojscecu inkasa 
dla innych driałów unezpiaczeń — a wiemy, 
że ta  mysi przybiera formy -culue — to ewi
dencja  m us1* być podwejną. Be odpisy tych 
zgloare*. musiałyby być odcłaae instytacyi r«a- 
t»wej, a przeprowadzenie tego zgłoszeflia musi 
być oddzielne, bo nie wstystfeśe osoby ubezpie
czone w Kuas pea te ubeu^^c^^1*!31 podpadają.

Ewiaeucja zgłoszonych w kasie ch«ry«h jesi 
na krótką raetę obliczona — ona m a tylko 
skriaełnk w-ać uprawnienie członka do śwlad- 
czeó. Inna jest ewideneya dla ub»zpieeze * rea- 
towyeh — niejako na stal: p . fwadr jKa — tu 
nie wystarczę uprawnienie w dan^  chwili, tu  
i oała pr/esikoóc czronka w oho uzi w rachubą 
i ta  musi byc uwidocaaioną na jogu karcie 
osobistej.

1 tu  *uowu pori b -ba co najra* '«g traodh sił 
do prowadzenia tak  skrupulatnej ewideucyi na 
20.000 osób, zwłaszcza jeżeli dodamy, że każdy 
członek m u /  otizymać karle legitymacyjną I 
% k tó r e jb y  juan®  wynikało uprawnienie j tg o j

i jes;o rodziny. Zmiany w zarobkach, co do 
m bjsca pracy i stosunku roboczego uzupełnią 
naa» obiaz ciyuwosci działu zgłoszeń i ewiden-1 
cyi, kt»ryir. w danych warunkach praca 6. 
esób, dobrze wyszkolonych zaledwie podoła w : 
kasśe która będzie m iała 20 tysięcy członków j

Kmhya zmązkmz
donosi uiniąieŁem, 4e statu t wzorowy detąe n-e 
laluieje. Komisja przyjęła opiacowany przez 
seferabirza komisyi statu t i ten ó ta tut w odpiaie 
p rw e/ła  się kasem chorych waaz z peuczeaiem 
jak ge wmieść należy.

Następnie zwraca korakya unagę, że nie 
Tueża zajmować sie fenp.iom i pjZMjfeą tych 
8h p .« « 'v  , Dziennika ludowego*, w których są 
artykuły ped ws|.óbaym tytułem  .O chroaa pra- 
ey“. Przy znaeenych wydatLath ad&unistracyj- 
uyeh jakie każda kasa ma. zakupno jeduego 
egzemplarza „Dziennika ludswego" nie jest za 
Wielkim wydatkiem, jeżcł5 cały ty-deiea -w rw r 
ten noże  w poczekalni członkom służyć a w 
czwartek go zarząd i biuro dla siebie przecho
wują- FC Y m c  z a k a z u  a b o n o a a r ł a  p ia m  J l a  p o - 
e z e k a ln i i wiele kas pisma na to abonowało. 
Komicy a nie może ekspadycyą się zajmować.

Goy zaś wszysikie kom unikaty komisyi są 
ogłaszane w Dzienniku a i artykuły w „Ochro- i 
nie" podawane mogą niejednej kasie się. przy
dać, abouowanie pisma się opłaca.

P r z y  s p o s s b m ś s i  u p r a s a B  'd łm łs y u  o ® s- 
r ó w n a r i c  z a l e g ł y c h  i o r e s a ł a r n e  t r o o a r e n ie i 
“ p ł a t . S b y d a th . k o m is y i «iq L tłs c a n e , a  i l e z r e  

l» s  p c c z u c ^ j ą  ti® efe/cdąartu p o k r y 
w a n ia  ty c h  ro yda tftćtn drobnymi na ten sel słu
żącymi opłatami, zwłaszcza, że i wzory druków 1 
i in&trukcya dsa czynności kas będą dużo kosz
towały.

f ó r s z n o r z ^ z e ^ l e
m inisterstwa sustryackiego, mocą którego w cza
sie wojny zarządy Kaa spełniają fankeye wol
nych zgromadzeń, tam  gazie zw .lanie walnego 
zgromadzenia jest utradnicne, jest jeszeze (* *gie 
w m«ey i dłalego wszędzie zarządy mogą po- 
wwąść te ucnwfvły, jakie zwykle d aleisły do 
zakresu działania wamego zgromadzenia. Nie 
nożna  obecnie przeprowadzać wyborów, a liczba 
delegatów i reprezentantó w prawie wszędzie zma
lali. tak, że uzyskanie kompletu dla zgromadze
nia byłeay niemożliwe.

Wobec tsge także wnoszenie statutów, które 
mąią Kasie usdsć charakter inslytucyi odpowia
dającej nowej ustawie musi  jasląp ić  na podsta
wie uchwały Zarządu Kasy a nie potrzeba cze
kać a ai na przeprowadzenie nowych wyborów 
ani ua uchnrałę walnego zebrania.

Zwłaszcza gdy weźtmemy n? uwagę, że to 
postanowienie zarządu opiera się na rozporzą
dzę siu ministerstwa pracy i opieki społecznej, 
jsst ograniszone terminem prekluzywnym a wy- 
koisasetu być musi, gdy nadto weźmiemy na 
uwagę, że statu t ten musi odpowiadać zupełnie 
ustawie te zrozumiem}, że wątpliwości, jakie się 
u niektórych zarządów pojawiają są zupełnie 
Bieuaasadaione, bo przecież odpowiadają te u- 
ekwały i obowiązującemu rozporządzeniu i woli 
Ministerstwa pracy. Dlatego należy na podstawi) 
uchwał Zarządów Kas wnosić statuty do zł 
tw ierdzeris.

listerę 0 8b?ZF ‘€'8P.iL
rS c iio b s 1 n a l c i s  

Pgzemplarz hosztuje 2 mh. ZO z pnnem 2*50 
Ła„.ók&nia r.aieźy u raz  z g o to w ą  ! hl*«la.

n a  a d r e s  E a t n i  ijii. ^
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drama.: w 4 akrach. — W gł. roli: 
H i a r o Ł  a ©  v o g t

Nadio koatedyi w 2 atrtacu p. t-
£ U C H C m i E I f “ .

C G Ł O S Z E M I A r  ▼

B u d i J e r - i i t u s t a
korespondent, samodziein; 
S'*a z aka.iomick»u’r wy- 
kształceń--' -m i kifkuletnią 
praktyką Drurtw.ą (obecnie 
na stanowisku kGrująceni) 
obeznany dokładnie z wszel
ki etui czy:..K>ścianii biuro- 
v/eim z m i e n i  posac.  
ód 1 sierpnia br. najcbe.tnic 
v przemyśle naftowym. — 
Włada h,cgie językiem pol
skim, mer.ieckim i ruskim: 
w słonie i piśnie. Łaskawe 
z?tosze ia pod adr. Ba-j 
gusław Zagórski, Drohobycz)! 
Zupnr.

łłwn? JSS *• s_>rze- 
Fabryka 

skórek, JagAiloftsKa 16.
46

Kaoertowy gS85
tło przegr] wani* za pół gc 
dzinv drnifl ekcyi po ząt- 
Kująt emu, Mark.ewic*. — 
Sreptyckich 6. 4 12—2

i $Cdf0 $  , pracown.u bie- 
specyal- 
955-2

Kopernika 12.

izny i poftczoJi 
nem. maszynami

( F E ? , w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe — 
n afic  i S w a d a . 1 & łączy ■ p o o y a i i  i t U  a * .  
^ ® tI I B C J X r Ł ,  T H i o a  "V  l ł o \ « - B .  X. i l .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
połumneoi, b72—2p

VK£Z£3 . kauczukowe 1 metalowe w y* 
konnjt >j uartafszfch cenach

Maks tesarasan

p U e c s  się

tta m  m a i  rf mw
r

Kr^c;'Sł demokratyczny . . . .  4 (0k. -  fen.
W im ię Krzyża . . .  . . . .  7 ,  — ,
Jednia robotnic~a . . . .  7 „ — ,
r« K k  Judasz ó w .............................   7 ,  — „

W kwestyi w ychod'ctw a rob. p*lsk.
■*0 F r a n c j i .....................................  2 ,  50 „

Z dziejów prasy socyalistycziuj . 4 „ —
Jerus . J u . a s z .....................................  30 „ — „
Śm ieszne h isżo ry e ................................   ,20  „ — ,
I w. v 0 kator .......................................... 38 ,  — „
Z Burzliwe; d o b y ....................................... ś  „ 6(1 „
Ciernie S l ą s k i j ............................................ 5 ,  66 „
S ocja lizacja  i Rady R obotn icze. . 4  ,  — ,
Rudy Fabryczne i Związki Zawodowe 4 — ,
Zarys stosunków  Galicyjskich . . 1 „ 60 ,

y twa i jej u łd y  ................................  2 „ — „
beaprecrsfrifc społe rznę . . . .  1 „ 60 „

Towarzysz I ..........................................   1 ,  — „
Quo Yadis P o lsk o ? ..................... : . 5 ,  — „
Demofcracya K ościuszkow ska . . 59 » — „
Kalendarz pudowy z r. 1920 . !. 5 .  50 .
Spra-ro: lanie Kom. Cent,. Klas

Z. Zrwo i.  .......................... 4 E „ — ,
Rocz~ik Soółdziełczy Z. R. S. S. . 55 .  — „
Jak założyć rob. st-iw. spożywców 7 „ — „
Społeczne znaczenie rob. inst. gosp. 7 „ — „
(_><' przewrotu lis.OD^doweyo . 25 „ — .
Praca najemna i kapitał . . . .  ,12 ,  — .
.Sprawozd. z pier\ -szego Kongresu

Klas. Z. Zawód.....................................22 „ — „
Zasady komunizmu . 5 „ — ,

DO NABYCIA

w Ludowe# Tow. Wydawnicze#
Lw ó w , d l. Syfestnska 21

Syjnalnia,
inre meble sprzed e i ku- 
jju|e ,,Deroteum‘, Sapiehy

mż. Edmund Libański.

i  W  I ®
rt®QS NA CZASIE)

T r e ś ć : Wstęo. — Wzrost 
drożyzny, snrawa rolna, 
środki zaradcze — feez- 

! wład produkcyi przemy
słowej, kląska miast, pa- 

, skarsTw®, korureya i ta- 
pewnictwj. — Usunięcie 

, pośrednictv'a. — Konsty- 
ti _ya, rząr i władze — 
Zakończenie.

Do nabycia we wsr.sdkich ksiyn«r- 
oiaclt i w Ladewtn fow. Vyda«r'. 
we <;wowic, ni. Cyksisska 1. 21 

C ena 5 Mk.

P r z ^ m u ^ ę  s z y c i a
tak nowe jakotez przeróbki 
p® bardzo niskicn cenach — 
ul. św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo)

Z R  D U J C I E  ■
p r z e s S w o j e J i n e i  j a k o ś c i

b iiiilk i  S t a l i i

w  C u b  ^ u d e f k a c i ^

5°|0 na rze c z T . S . L. 8068:

U i«  TBWAeifSTO wfYlSWIBZ?
L w 6w ,  a l ,  S j  i s  .o s S S u  21.

Telefon Nr. 24. CzeK P. K. O. Nr. 142.170.

Z początkiem  października b. r ukaże s ;ę 
w nakładzie ?5.0Gu egzemplarzy

W . 3 S L K T

l A t E H A I Z  tCMW V
n a  r .  M i .

I
Na treść teg*» n iezoędnego w każdym  domu 

wydawnictwa z łożą  si ‘ Kalendaryu.u DOiske- 
rusk;e, terminarz na r. 1921, szczegó łow o  opra
cow any dział inf > ■macyjnj'i porad->ik domowy. 
W częśc, literackiej znajd? czytelnicy artykuły 
pierw/szwzędnych p isarzy p o l s k i c h  i o b ć y c l . ,  
a artykuły społf czu o - polilyeznc i popularno
naukowe będą obejmowały ca łosszta łt polityki 
bieżącej. W końcu oędzie starannie opracowany 
dział humerystyczno-saiyryczny.

OGŁOSZENIA do „K?'endarza Lądowego*4 
przyjmuje się W' Lud. Tow. Wydawniczem Lwów, 
Sykstuska 1-21.  — Ze wzglądu na bardzo po
ważny nakład og .oszen ia  pom ieszczone w „Ka
lendarzu Lt;dowyin“ mają szczególne znac enie.

KsresrSorideiit(ke)
samodzielna siła obznajomiona z korespondencją 
handlowy, biegle pisząca na maszynie znajdzie 
natychm iast zajęcie za wysokietu 'wynagrodze
niem. — Oferty z odpisami świadectw należy 
954—5 nadsyłać pod adresem

. v

ŁUBOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE' 
L w ów , Sylrstttska 21. — T eletd n  Nr. 24.

Dr. ADAM PRÓCHNIK

D E W r / l C Y A
K O Ś C IU S ZK O W S K A
z wstępem sędziwngo nestora historyków polskich

. BOLESŁAWA LIMANOWSKtESh 
Cena 50 Marelc

„Do bogatej 'iteratury o Kościuszce i powśłarffi 
Koścluszkovskiem, przybywa nowe dzieło, ptdrc 
młodego histo.yka dra A d a m a  P r 0 c h i, ik a 
p t.: Dem oh a c y a  K o ś c i u s z k o w s k a - .  
Nie jest to — jak już z samego tytułu wynika 
— zwykła monografii Naczelnika, pomłłe.’s;oca 
s.c :zegóty z jego życia t,ryc,'atr*fe czy też pu
blicznego, ani też me silit się Ł-Ior na pr-s sic 
szczegółowe całego p . cbięgt tjdekrotnie 'm  op 
sanego powstania.- W dziele tem utor p»sławi: 
sobit za zaaanie wykazanie na podstawce żebra
nych dokumentów historycznych, n.ewąfphwej war
tości, jak na wskróś aemokratyczne przwonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p c ł e c z r . e j  i gorące przywiązanie do ludu 
polskiego. bvły motywihSi, kierującymi
całym żywotem ' ca a powstańczą akcją Tadeusza 

r Koaciusiki

K s i i i K a  t ą  p o w i n n a  s i ę  z n & I e z ć
. • W  k a ż d ć u i i  T b . i ' f c > l i o t f - o & i ,

Farby drukarski? i masę dc wałków
o r a z  w ie lk i  w y b ó r  p& D ie ru  — poleca 

„ t3 -n a .f3 .t;2 4 .“, Lwów, ul. Kołłątaja 1. 2

Cd 27. bm. po raz pierwszy
w tpaniałj .osyjski dramat 5 akt. 

pod tytułem f i
R S  *  G T  “ T  % £  A  . c s u l c  s ły n n e j n o w e li

U L L  I r \  M  DosiuSeissItlego.
n o  s s .A ^ r s c :c s ^ .j^ .

r« * . m n. Md. 1 rtdałdr- odpoarfedaiafagrt JAN EZCZYSEIŁ

1  s o .  » i - a c p ; e r i s ,
w «  L w o - w d e  ;  u l .  B y l c o t u t ł  c a  3 3  

DycuHeuk k. Onkkai n  w» Lwowie, Syhatuak i 1L


